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Doporacya ks, biskupa ZIBKOWCA. 


Kraków, * kwietnia. 


Pierwotna wiadomość nas wie 
skupa wileńskiego, ks. Zwiero” yi 
wdziła się — niestety. Ludność t naszego pi- 
której należał także koresponien dków: wie- 
sma — miała dobre odczucie Wybe asterza do 
działa ona, że powołanie jej 57 5 deportacji. 
carskiej stolicy — równa się J oj nie zoba- 
Wszyscy przeczuwali, że już więć A los tylu 
czą swojego biskupa, że podzieu rosyjskiego 
innych biskupów polskich 2280 moją dyece- 
i raz na zawsze rozstaje Się 
zyą. h ość z Pe- 
Wczoraj otrzymał „Czas“ a do gma- 
tersburga, że w dniu 1 kwietu! zarządzający 
chu Akademii duchownej prZY i ministerynm 
departamentem obcych wyzna, Mosołow 
spraw wewnętrznych, radca 8 jeńskiemu, ks. 
i zaproponował bisknpowt ustąpienie 
Zwierowiczowi, dobrowo ne iem całkowi- 
z katedry wileńskiej, z zać-” raąwem wyboru 
tej pensyi dotychczasowej? biskap 0d m ú- 
miejsca zamieszkania. — nia stolicy Apo- 
wił, tłomacząc, że bez zezwo rezygnować nie 
stolskiej z urzędu swojeg0 osołow zakomu- 
może. Wówczas radca SIA „cy go na ze- 
nikował mu wyrok, skazeas nieograni- 
słanie do Tw erari ensyi w wyso- 
c > enie tą i icz 
KORA 1900 re rocni EEP Fiero 
opuszcza Petersburg W 
Tak prędkiego zakoń 
dziewano się. A jechał do Peters- 
Ks. biskup wileński Ja niedyspozycyi mógł 
burga we środę. Z Pp departamentem obcych 
być u zarządzające8  jedziele. — Rzeczywisty 
wyznań dopiero oświadczył mu, że mini- 
radca stanu Mosok% ych przyjmie go we wto- 
Spraw vovi południu. s Tymczasem 
aw o ae 
A Zvicra otrzymał rozkaz stawienia 
Sknp 4 spraw wewnetrznych nazajutrz 


Si ministra , ! 4 
O Po krótkiej rozmowie oświadczył mu Si 
piagin, że we czwartek zda raport cesaTZOW!, 


a w piątek lub w sobotę zakomuniknje mu 
juga onia Re jnż we wtorek 
ano mu wyro 
e Ro, brutalnego czynu na 
dogtojniku katolickim i Polaku. Taktyka a 
3 wnego rządu rosyjskiego jest w. takic 
bezwstydną i nie liczy BIĘ Z ża- 
biskapów w ten- 


ze $ 


gobotę: ) 
czenia sprawy nie spo- 


wosła 


razach wprost be: jdną | 
dnemi stusunkami. Ilaż to już” 
ób wywieziono z kraju! 


a EA j rzecież wywołać 
nie to powinno p i i 

Saka PE w sferach Watykanu. Któż e 

sakey JATA w obronie krzywdzonej ludno 


ni cie w 0D1YU? A > 
katolickiej pozbawianej arcypasterzy; kto apo 
A 


1 jeżeli 
mni sie o gwałty, popełniane na nich, jeże 
nie stdlica apostolska, która pozwala, Te 
nakazuje im zająć zagrożone postara Miaa 
rej imieniu oni obowiązki swoje spełniają 
nie ponoszą niezasłażone kary 


Katolicyzm wśrod ludności. pols 
dowania po 


kiej narażony 


ma ró- 
jest na srogie prześla are 1 kn: i 
wnocześnie zaborami: rosyjskim. c tam, gdzie 
to w szkole ludowej * Se rola jego 
on jest najpotrzebniejszym vicli się nauki 
jest najważniejszą. Tu l i kim nietylko ob- 
religii w języku dzieciom pois — zuienawidzo- 
cym, lecz, powiedzmy otwarcie, im go narzuca. 
nym właśnie dla tego, 26 od osi protest dzia- 
Przeciwko temu gwałtowi PpO $ 


Dwór w Haliniszkach 


(Uiąg dalszy). 


zeci i. Zosia patrzała na 
> A ARE ii te otwierały się 
Ci kilka ób przybywało do sali. Panie 
>a stroje ranne 1 Spacerowe — 
sj > M inis bluzki paskiem ścią» 
3 wiele przychodziło wprost A E 
w kapeluszach i okrywkach DoS cj 4 
gały rekawiczki, dążąc na u ei 
Panowie Z pośpiechem zasiadali $ Diaea 
głodni jaż po rannych wędrówkać a 
krzesłami, podnosiła się wrzawa WEKA 
zapach sosów rozchodził się w powie" 


zgraja Wy- 
czały widelce na talerzach, 8 Ka półmiskami 


frakowanych lokajów uwijała ES kieliszkami. 
na ręku, dzwoniąc sztućcami ! Ji, sztywny 
Przy małym stoliczku, na środku sara hotelu 
i dystyngowany, jeden z „dyrektor 
dawał baczenie na wszystko. — 
„Une bouteille de Chianti, Je vo lokaja 
przerwała sobie pani Alina, mówiąc Z częła 
który właśnie podawał jej półmisek. "i nA 
powoli usuwać oście z kawałka smažonej 


gnięte. 


us prie“ — 


> 3 A x . 
oliwie ryby i mówiła dalej: — „Le pere I 
drissac jest Dominikaninem, młody Jes A > 
nadzwyczaj świątobliwy, „oni, ma chere, T 


saint!“ kazań, mówić 


będzie dwa razy tygodniowo w „St. Louis a 
Français“. Chciałahym, abyś i ty, moja %0- 


Rozpoczyna cały szereg 


twa szkolna i jej-rodzice. Ofiary są obfite. |bionem miejscem rozrywki, głównie niemieckiej pu- 


Września z jednej, — Siedlce i Wilno 
z drugiej strony: ato placówki. koło „których 
skupiają się i wirują ostatnie wypadki marty- 
rologii polskiej, : 

Biskup wileński, niemal środków do życia 
pozbawiony i do Tweru na wygnanie skazany 
został za to, że mie pozwalał katolikom posyłać 
dzieci do szkół cerkiewnych. Postąpił, jak do- 
bry pasterz, „dający życie za owieczki swoje* 
i jak uczciwy Polak. Wszystko, cobyśmy z po- 
przedniego jego, zbyt lojalnego urzędowania 
mieli mu do zarzucenia, zmazał tem postąpie- 
niem, : 

W tych czasach ciężkich dla nas przejść ma- 
my przecież niejakie prawo wyczekiwać enun- 
cyacyi jakiejś z Watykanu. Czyżby tam nie 
wiedziano, co dzieje się wśród katolików w zie- 
miach polskich ? 


Koręgponigncya „Nowej Reformy“. 


Poznań, 2 kwietnia. 


i jności rządu. — „Verelnshauzy”. — 
(acha dl Ki daney| niemieckich. — Ogród 
zoologiczny zagrożony. — Kultywowanie kastowości. — 
Brak solidarności u Polaków. — Zastój w pracy. — Po- 

wrót robotników. — Sprawa Śląska.) 

Wśród tutejszych Niemców „nieurzędowych”, tij: 
wśród kupców, przemysłowców, kapitalistów i t. p., 
wielkie panuje poruszenie. Zbierają się, radzą, pi- 
snją korespondencye do gazet, a nawet mamoryały 
do rządu i to w wielce ciekawej sprawie. Oto prze” 
lękli się... zbytniej dla nich hojuości panów mini- 
strów, i stanowczo na ten raz pragną odwrócić ją 
od siebie. Ciekawy to ze wszech miar objaw, któ- 
remu warta się przyjrzeć się bliżej. f 

Jednem z najcięższych utrapień rządu było i jest 
jeszcze to, że Niemcy, zarówno urzędnicy, jak i 
prywatni, nie czują się szczęśliwymi, „in den 
Ostmarken*, Skoro tylko który z nich dorobi się 
grosza, albo dosłaży emerytury, z radością pakuje 
manatki i przenosi się w głąb Niemiec. Z tego po- 
wodu ludność niemiecka w dzielnicach polskich mi- 
mo wszelkich kolonizacyj i nasyłania coraz to no- 
wych zastępów urzędników, nie mnoży się taksamo 
szybko, jak polska, i stąd, ka wielkiemu zmartwie- 


niu władz oraz hakaty, dzielnice te przybierają Co- 


raz bardziej „polski wygląd*. Aby zapobiedz temu 
i przykuć Niemców do polskiej ziemi, starają się 
afery rządowe uprzyjemniać im tu pobyt. Budują 
tedy teatry, muzea, biblioteki — wszystko, natn- 
ralnię, kosztem państwa — 82 W ostatnim cz sie 
postanowiono uciśnioną niemczyznę uszczęśliwić tak 
zwanemi „Verolnshausami* czyli domami dla 
Towarzystw niemieckich, ażeby, Boże broń, nie po- 
trzebowały przypadkowo szukać schronienia w pol- 
skich lokalach. Domów takich powstało w ostatnim 
czasie kilka na prowincji, najwspanialszy atoli ma 
znaniu i to kosztem 4 milionów marek, 
To właśnie tak zaniepokoiło Niemców tutejszych. 
Istnieje tu bowiem wiele prywatnych niemie- 
ich hoteli i restauracyj z salami, skazanych pra- 
sę nie na klientelę niemiecką. Właściciele 
We ai, więc wielkie „laram*. Co stanie się 
ich pada e gdy rząd taką niebezpieczną stwo- 
Fe aiae sk i gdy wszystkie Towarzystwa 
RYAN a: iosa się do „Vereinshausu*? Zban- 
niemieckie ge” > żebraczy m przyjdzie nam opu- 
Kontujemy PA Przedewszystkiem zaś zagra- 
ścić polskie dz! SARE rządowa ogrodowi zoologi- 
ża ta nowa fondaty wyłącznie prawie przez 
cznómu natrzymywanema y ' 
I ki który, obok zwierzyńca, 
niemieckie Towarzystwo natai sir 
posiada piękne lokale restaurRCy] 


stanąć w Po 


RE ZZ ZZ DA 000 S 


bliczności. 

Inna jeszcze strona tego planu rządowego trapi 
„prywatnych* Niemców tutejszych. Narzekają oni już 
oddawna na to, że sfery urzędnicze zwłaszcza wyższe 
odsuwają się od nich i tworzą zupełnie odrębne, 
zamknięte w sobie koła, co żle wpływa na życie 
towarzyskie. Jakże nam ma być miło tutaj, mówią, 
skoro wyższe sfery biurokratyczne traktują nas ja- 
koby Niemców drugiej klasy? Jeżli żywioł niemie- 
cki ma skutecznie stawić czoło Polakom, powinien 
skupiać się i łączyć tak samo, jak oni. Rząd tym- 
czasem nietylko nie uwzglęinił tych skarg, ale 
stara się niejako pogłębić jeszcze kastowe prze- 
działy. Nowy „Vereinshans* howiem ma otrzymać 
osobne lokale dla oficerów, osobne dla wyższych 
i niższych nrzędników i osobna dla prywatnej pu- 
bliczności. 

Wszystko to irytuje i niepokoi Niemców tutej- 
szych, więc zaklinają rząd, aby zaniechał tego za- 
miara i wogóle domu takiego nie budował. Owe 4 
miliony można przecież w inny sposób użyć na 
„wzmocnienie niemczyzny*, Zabawny to dla nas 
widok. Čoraz częściej zresztą prywatni Niemcy tu 
tejsi dochodzą do przekonania, że zbyt czuła opieka 
rządu nie zawsze wychodzi im na zdrowie. 

Nie ulega też wątpliwości, że gdyby żywioł pol- 
ski okazywał więcej energii i solidarności w spra- 
wach ekonomicznych, Niemcom bardziej jeszcze o- 
brzydłby żywot w naszych stronach. Tej solidar- 
ności brakuje nam niestety, Bardzo wielu Polaków 
zaspakaja jeszcze swe potrzeby u niemieckich kup- 
ców i przemysłowców i zasila ich groszem pol- 
skim, podczas gdy na odwrót Niemcy stale bojko- 
tnją polskie przedsiębiorstwa, Powoli wprawdzie 
skupiamy się coraz bardziej ale zbyt powoli. Gdy- 
by nie to, moglibyśmy drwić z bojkotu niomie- 
ckiego. 

Wogóle zapanował u nas w ostatnim czasie pe- 
wien zastój w pracy ekonomicznej, a nawet i na- 
rodowo-politycznej. Bronimy się, to prawda, ale 
w tej obronie nie postępujemy naprzód. Dużo jest 
jeszcze gałęzi zarobkowych przez nas nie Wyzy- 
skanych, lecz jakoś się do nich nie zabieramy. A 
byłoby to tem bardzioj potrzebuem wobec nowego 
niebezpieczeństwa, jakie zawisło nad nami. Wia- 
domo wam już, że gromadnie teraz wydalają Pol- 
skich robotników z Westfalii, Wracają oai tłumnie, 
co tn atoli poczną, nie wiadaw5, Większa ich część 
nie pójdzie do rolnictwa, a przemysłu nie mamy 
jeszcze takiego, któryby Wszystkie te zastępy mógł 
zatrudniać. Pomnożą tedy i tak jąż liczną rzeszę 
ludzi bez pracy i mogą stać się i pod względem 
społeczno-politycznym ciężarem dla dzielnie polskich. 
A przecież przy większej energii i przedsiębior- 
czości w dziedzinie ekonomicznej, możnaby WSZY” 
stkim dać zarobek, 

Położeniem robotników polskich wobec prądu ha- 
katystycznego zajmie się zwołany na niedzielę dnia 
6 b. m. wiec polski, na którym przyjdą pod dys- 
kusyę także najnowsze mowy antypolskie ministrów 
i zapowiedziane w nich środki. Ubolewać tylko 
trzeba, Że wiec ten ograniczono wyłącznie na Po- 
znań, podczas gdy potrzebny byłby ogólny wiec 
polski, z udziałem wszystkich dzielnie. a 

I w sprawie zupełnego odzyskania Śląska nic się 
tu nie czyni, Centram odpycha nas coraz bardziej, 
duchowieństwo niemieckie na Śląska germanizuje 
lud po dawnemu, może nawet intenzywniej, niż da- 
wniej, my biadamy nad tem, ale nie w tej sprawie 
nie czynimy. W kołach „miarodawczych* drżą na 
myśl zerwania z centrum, a przecież zerwanie ta- 
kie w postaci odzyskania Śląska pod wielu wzglę- 
dami znaczne mogłoby nam przynieść korzyści. 
Przedewszystkiem zaś podniosłoby ducha w lndzie 
i zwiększyłoby jego siłę odporną. Z 


Na kresach Rzeczypospolitej. 
III. 


arka zbawienia. — Pogrom lichwiarzy. — Dlaczego żydzi 
zamknęli szkatuły? — Dzielni strategioy.) 


Przypatrzmy się teraz kresowemu miastu na 
Wołyniu. Zajrzymy tu do gimnazyum, wejdzie- 
my do kościoła, poznamy się z duchowieństwem, 
a odwiedziwszy świątynię Boga i nauki, udamy 
się pod dach mieszkańców, pomówimy z nimi. 
zapytamy się o szczegóły życia, a w końcu po- 
znawszy t. zw. „inteligencyę*, uporządkujemy 
nasze wrażenia i streścimy. 


dla poinformowania się na miejscu, niech nam 
to za złe poczytunem nie będzie. Ale zanim 
znajdziemy się w mieście, z konieczności przejść 
musimy przedmieścia, tam zaś napotkamy snu- 
jących się żydów, o nich też na początku wy- 
powiemy słów kilka. 


Typ kresowego żyda, aczkolwiek uległ ró- 


żnym zmiennym wpływom — jednakże pozostał 
nienaruszonym, w stosunku z dworem. FRzec 
można. że bez Jankla pachciarza na wsi, a 
Moszka „myszuresa* w mieście, nie podobna 
sobie wyobrazić porządnego hreczkosieja. Żyd 
usłużny, grzeczny, rozmowny, koniecznym był 
atrybutem życia we dworze, a jeśli zważymy, 
że fumkcya dostarczania pieniędzy w miarę 
pogarszania się warunków pożyczki, wymagała 
sprytu i węchu. nikt nie mógł zastąpić Jankla, 
nikt bowiem nie posiadał właśnie tych dwóch 


bilis“. 


Ale niebo zaczynało się chmurzyć nad topo- 


lową aleją. Długi wzrosły znacznie; przyjaciele 
Jankla niespłacone procenta przyłączyli do 
kapitału; procenta były lichwiarskie w całem 
znaczeniu tego słowa; sto rubli ‘dostarczone 
„na gwałt“ zamieniło się na wekslu w kilka 
„tęczowych“ papierków, coraz „tęczowiej* ro- 
biło się około dworu, ale, niestety, te mnogie 
tęcze wróżyły nie wyjście z topieli, ale zato- 
pienie. I powoli fale finansowego potopu za- 
czynały podpływać do ziedzib szlacheckich; 
niejednę już pochłonęły po drodze, niejednej 
fundamenta zachwiały się, gdy nagle zaświtał 
„Sądny dzień“ dla lichwiarzy. 

Kilku urzędników wyższego porządku, wi- 
dząc smutną przyszłość przed sobą, na wypa- 
dek zlikwidowania mienia na rzecz wierzycieli, 
postanowiło ulżyć sobie a pośrednio wszy- 
stkim, równie wplątanym w sidła lichwiarskie. 
W tym celn porozumiano się z Petersburgiem. 
Decyzya nadeszła szybko. Gubernator wołyń- 
ski, Jankowski, natychmiast po otrzymaniu od- 
nośnej instrukcyi ogłosił, iż ci wszyscy, któ- 
rzy zapomocą nieuczciwych operacyj finanso- 
wych powiększają swe kapitały. skoro to im 
udowodnionem zostanie, ulegną karze ciężkich 
robót, a względnie więzienia. (Stopę procento- 
wą oznaczono prawnie na 6*/,). 

Rozpoczęło się więc prześladowanie. Kto zna 
sprzedajność i nienasycenie przedstawicieli 
władz rządowych w Rosyi, ten zrozumie, jaka 
to była dla nich gratka z rozporządzeniem w 
jednem ręku, drugą dłonią łaszczyć grosiwo 
z worka wylękłego żyda. Kto zaś pilnie przy- 
gląda się wypadkom, a wnika w głąb maszyny 
życiowej, ten, dzięki doświadczeniu, równie do- 
brze zrozumie, jak szerokie pole otworzyło się 
dla wyzysku, nieuczciwości, i jak, obok wy- 


| mierzania sprawiedliwości lichwie, umożliwiono 


(0 czem jeszcze mówić będziemy. — Konieczny atrybut 
życia wiejskiego. — Dlaczego Jankiel otrzymał tytuł „in- 
comparabilis'. — Zwodniczo tęcze kredytu. — Potop I 


Jeżeli od czasu do czasu opuścimy miasto 
dla odwiedzenia na przykład probostwa, albo 


ważnych przymiotów. Jankiel był „incompara- 


zrujnowanie wierzyciela, kosztem wzbogacenia 
się niejednego szalbierza. 

Rezultatem tego polowania było zawieszenie 
kredytu. Żydzi się porozumieli, kapitały wło- 
żyli w mniej niebezpieczne przedsiębiorstwa, a 
„brat szlachcic“, pomimo przekreślonych w zna- 
cznej części weksli pomimo pędzenia Jankla 
i Moszka na wszystkie strony, grosza nie do- 
stał i czuł biedę. 

Jako ostatnie „refngium* został wreszcie 
bank. Ale instytncya ta o czekania na ratę 
myśleć nie chce, więc często świeżo wyzwolony 
ząpęt żydowskich obywatel zapożyczał się w 
banku i po roku — czasem wcześniej — mu- 
siał zbierać manatki, żegnać się z rodzinną 
strzechą, a w tydzień po „Śmierci dworu“ — 
chłopska siekiera waliła w smukłe topole. 

To otamowanie geszefciarstwa trwało lat pa- 
rę. Żydzi na propozycyę pożyczki odpowiadali 
wzruszeniem ramion; wobec prawnego zniżenia 
stopy procentowej za przykładem żydów po- 
szli i inni kapitaliści (nawiasem mówiąc, nie- 
zgorzej uprawiający lichwę. Dość przypomnieć 
t. zw. „tygodniówki*, które były źródłem do- 
chodów niejednego kapitalisty, chrześcijanina). 

Ale brak kredytu prywatnego dał się tak 
dotkliwie odczuć nałogowo przyzwyczajonym 
do wiecznego łatania interesów pożyczką, że 
powoli postarano się znieść prawne ogranicze- 
nie stopy procentowej. — Zaznaczyć tu należy, 
że najlepszem lekarstwem na brak kredytu 
prywatnego byłoby zakładanie instytucyj kre- 
dytowych na wzór zagranicy. 

Usiłowania jednak powrotu do dawnego po- 
rządku okazały się całkiem bezskutecznemi. 

Cóż bowiem mogło wierzycielom zagwaran- 
tować nienaruszalność wekslu, wystawionego 
na sumę, równą długowi wraz z procentami? 
W miarę potrzeby dłażnicy wpływowi posta- 
rają się o nowe rozporządzenie i znowu roz- 
pocznie się wyzysk, pod egidą sprawiedliwości, 
osadzanie w więzieniach i t. d. Nie ulegając 
filantropijnym pakazom, niepodobna funduszu 
swego uszczuplać. 

Dziś więc, pomimo zmiany odnośnego para- 
grafu, kredyt prywatny należy już do rzadkich 
objawów zaufania. Jak na tem cierpią ci, któ- 
rzy na właściwie, ekonomicznie pojętym kre- 
dycie opierają produkcyę i przeiuysł — łatwo 
zrozumieć. 

Natomiast żydzi, zawiedzeni na tem polu, 
dzięki wrodzonym zdolnościom ekonomicznym, 
część kapitałów włożyli w budownictwo domów 
mieszkalnych, zakupili akcye cukrowni, ujęli 
w swoje ręce wszystkie gałęzie przemysłu, a 
wyparci ze wsi i pozbawieni prawa arendy, 
oraz wyszynku, wkrótce zmieniwszy szyk bo- 
jowy, znowu stanęli do walki o byt z liczną 
wprawdzie, ale w najwyższzm stopniu źle zor- 
ganizowaną armią chrześcijan. 

Walka ta toczy się nieustannie, z wyraźną 
korzyścią żydów. To też żartobliwi izraelici 
powiadają: 

— Nie pozwolił rząd mieszkać żydom w sto- 
licach państwa, dła rubla jednak żydowskiego 
wszystko stoi otworem. 

Co do roli społecznej po za handlem i prze- 
mysłem, postarano się ograniczyć ją dla ży- 
dów. o ile można. Do uniwersytetów wstęp za- 
strzeżono tylko najzdolniejszym, a z pomiędzy 
tych postanowiono przyjmować tylko pewien 
procent. Urzędniczą i wojskową karyerę za- 
mknięto przed izraelitami zarówno jak i Pola- 
kami. 

Szkołę rabinów w Żytomierzu skonfiskowa- 
no na rzecz rządu, podniesiono podatek od 


Sieńko, na nie nczęszczała. Nic piękniejszego, 
jak taka wymowa! N ajlepsze towarzystwo za- 
wsze bywa na tych konferencyach. +08 
Ależ i owszem, mpa a rapi igdy nie 
słyszałam prawdziwie piękn) R R, 

E Natia hie, cóż tam w kraju można po- 
słyszeć! nasi księża wcale nie umieją mówić. 
Dlatego też trzeba skorzystać. | 

Weszło do sali dwóch młodych panów I spo: 
strzegłszy panie Halickie, zbliżyli się do te 
stolika. " 

— Panie dzisiaj nigdzie się nie wybierają? — 
spytał młodszy, 

— Owszem, ale wątpię, aby panowie Ze- 
chcieli iść z nami — odparła Zosia. 

— O! Dlaczego? 

Idziemy na kazanie ojca Landrissaca. 
A, 88... 

— A 00, widzi pan! — zaśmiała się. 

Tak i cóż my z sobą zrobim? — spytał 
drugi litewskim akcentem. 

— Może pan choć raz wybierze się do św. 
Piotra. Od tygodnia być w Rzymie i nie wy- 
brać się do Św. Piotra — to doprawdy... 

— Jaż codzień wybieram się, ale zawsze 
cości przeszkodzi. Ot i wczoraj, miałem już 
czapkę na głowie, aż tu jak raz przyszli. Ja- 
chimowicz z Bułowskim 1 siedliśmy do winta. 
No, i zagraliśmy się do nocy. A pani, to taki 
zawsze z ludzi wyśmiewa SIę... 

— Bo i jest za co. 


Panowie odeszli w głąb sali — a Zosia za- 


ważyła: | 
3 SRR co tacy jeżdżą do Rzymu? 
można mieć i w domu. r 

— Taki to jest brak wykształcenia w tych 
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naszych obywatelach — westchnęła pani Alina. 
I zabrała się do sałaty. : 

— A panie już mają bilety na jutro? — 
spytał nagie głos tuż obok. — 

Pani Gorzeńska stała nad niemi, 
rumiana. z uśmiechniętą twarzą. | ' 

— Bo my, to jesteśmy w desperacji! mówię 
pani, w desperacyi! Tak chciałam być dopu- 
szczoną z mojemi dziewczynkami do ucałowa- 
nia ręki i nogi Ojca świętego, a tu powia- 
dają, że mie można, że i tak za wiele osób. 
Niebo i ziemię poruszyłam, do monsignora Żu- 
rowskiego trzy razy chodziłam, chociaż to tak 
wysoko i nie. Ot, desperacja! I powiem praw- 
dę kochanej pani, że to niesprawiedliwie. Cóż- 
by się stało papieżowi od tego? a nam na ca- 
łe życie pamiątka. My przecie zasługujemy, 
zdaje się, na względy. „Któż więcej od uas 
robi dla papieża? Takie przywiązanie, taka 
wierność! A ot, i przystępu nie dają. 

— Ależ pani.. — zaczęła pani Alina. 

— Wiem, wiem, co pani powie, że stary, że 
zmęczony. Ale niech pani przyzna, że jednak 
to krzywda dla nas.. niesprawiedliwość.. Ja- 
cyś Anglicy albo Amerykanie, to zaraz są do- 
puszczeni wszędzie. A my, choć tacy nieszczę- 
śliwi.. Powinniby nas tu lepiej traktować... Ale 
idę już, idę, bo moje dziewczynki tam same zo- 
stały. 

Odeszła. 

A Zosia zaśmiała się: 

— Pani Gorzeńska obrażona na papieża — 
rzekła. 

Ryż z pomidorowym sosem był już zjedzony. 


okrągła i 


Winta | Podano chleb z masłem i sery, potem owoce, 


i obie panie wstały. | 
— Qdpoczniemy trochę spokojnie i wcześnie 


wyjdziemy z domu, aby dobre miejsce znaleść 
w kościele — rzekła pani Alina, biorąc robótkę 
l zasiadając w saloniku na górze. 

— Teraz mogłabym napisać do babuni — po- 
myślała Zosia, ale jakoś jej się nie chciało za- 
brać do przykrego listu. 

A w tej chwili weszły obie Grzałkowskie. 
Były w kapeluszach i w żakietach, z paraso- 
lami, Baedeckerem i lornetkami, przewieszone- 
mi przez plecy. M 

Przepraszając za ciągłe narzucanie się, wy- 
tłomaczyły swą sprawę: czyby jutro nie mogły 
na nabożeństwo pojechać razem z paniami Ha- 
lickiemi? Ojciec ich był niezdrów i pewnie nie 
będzie mógł się poruszyć. Lękały się nawet 
malaryi dla niego. teraz powietrze takie nie- 
zdrowe! 

— Już kupiłam butelkę enkalyptiny — rze- 
kła starsza — mówią, że to najlepsze lekar- 
stwo. j r 

Pani Alina najchętniej zgodziła się wziąć je 
z sobą. Wprawdzie miały one tylko różowe bi- 
lety, więc w kaplicy rozdzielić się wypadnie. 
Ale pojadą i wrócą razem. Teraz szły do willi 
Borghese, gdzie jeszcze pozostały im dwie sale 
do dokładnego obejrzenia. 

— Ja tamtą galeryę znam już doskonale — 
pochwaliła się Zosia. 

— Ach, moja droga, to oglądanie takie po- 
bieżne, to nas mie zadawalnia bynajmniej — 
rzekła Ziuta, — my nawet Baedeckerowi nie 
wierzymy. Mamy obszernie wypisane notatki, 
z najlepszych źródeł zaczerpnięte i z temi cho- 
dzimy wszędzie. 

Przytem pokazywały gruby zeszyt oprawny, 
zapisany drobnym pismem. 

— Ach, Boże! sama to pisałaś? 


— A tak, razem z Manią. Do tej podróży 
przygotowywałyśmy się długo. 

Grzałkowskie wyszły, ale zaraz po nich przy- 
szło parę wizyt. Państwo: Osyżewscy z poże- 
gnaniem, bo jutro, po nabożeństwie, mieli już 
wracać do kraju. Pan Sużyński, panna Łojska 
ze starą ciotką, wreszcie pan Odałowski z księ- 
dzem Subiniewiczem, przybyłym z dalekich stron 
dla wzięcia udziału w pielgrzymce polskiej. — 
Pani Alina, rada z gości, ożywiła się, miłą by- 
ła, uprzejmą 1 rozmowa toczyła się gładko i 
nieprzerwanie. Zosia także zapomniała chwilo- 
wo o swych troskach. 

— Est ce possible! Za kwandrans czwarta! — 
zawołała pani Alina, gdy ostatni gość wyszedł 
z salonn. 

— Moja Zosieńko, prędko! — wkładajmy 
kapelusze i ruszajmy! Byleby się tylko nie 
spóźnić!... 

Przed kościołem St. Louis des Français, na 
małym placyku, stało tak dużo ekwipaży. że 
przecisnąć się było trudno. A tramwaj, który 
przejść nie mógł, dzwonił bez miłosierdzia. — 
Ekwipaże były prześliczne, błyszczące wylakie- 
rowaną uprzężą i stalowemi okuciami, czyste, 
wyświeżone. Konie rosłe i piękne, potrząsały 
łbami, brzękając przytem sprzączkami chomą- 
tów. Paru żebraków wyciągało chude ręce do 
wchodzących, krzycząc głośno: 

— Uno soldo, signore! uno signore... 

Ciężką zasłonę u drzwi podnosił plecami 
garbaty człowieczek, a w ręku trzymał on 
kapelusz, do którego zbierał soldy za swoją 
fatygę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
——— hh wn" 
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prawa handlu, utradniono na każdym kroku 
egzystencyę. O ile jednak Polacy cierpią na 
tem znacznie, o tyle żydzi, posiadając dar asy- 
milacyi, potrafili i w pośród tych trudności 
rozwijać się umysłowo i ekonomicznie, potra- 
fili stworzyć na czele swoim inteligencję, zło- 
żoną z prawników i lekarzy, podnieść wogóle 
poziom oświaty i umocnić się na stanowisku. 
Nie trzeba dodawać, że na kresach żydzi dba- 
ją o względy Moskali więcej, niż o naszą 
przyjaźń. Ukrainiec. 


Nowe działa. 


Prezydent gahinetn dr Koerber konfero- 
wał wczoraj przez blisko dwie godziny z pre- 
zesem ministerstwa węgierskiego drem Szel- 
lem. Przedmiotem wymiany zdań były kwestye, 
dotyczące autonomicznej taryfy cłowej. Na ra- 
zie — jak się dowiaduje „Nene Freie Presse*, 
ograniczono się jedynie na omówieniu ogólnych 
rysów tej kwestyi. Obrady szczegółowe odłożo- 
no do następnej konfereucyi, która odbędzie się 
w Budapeszcie, dokąd dr Koerber, jeżeli nie 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, uda się W 
końcu przyszłego tygodnia. 

O godzinie 2 odbyła się pod przewodnictwem 
cesarza rada ministrów, w której, oprócz obu 
prezesów gabinetu, wzięli udział wspólni mini- 
strowie: skarbu, spraw zewnętrznych 1 wojny, 
oraz obaj ministrowie obrony krajowej. Na ra- 
dzie tej ułoźono ostatecznie wspólny prelimi- 
narz budżetowy, a także inne przedłożenia dla 
delegacyj. , 4 

Co się tyczy nowego uzbrojenia ar- 
tyleryi, to, jak słychać, załatwłono jedynie 
sprawę utworzenia bateryj haubicowych 
i górskich. Kwestyę zaprowadzenia nowych 
dział polowych odłożono do roku następnego, 
ponieważ obecnie jeszcze odbywają się próby 
z odnośnemi modelami. Z tych dwa głównie 
współzawodniczą ze sobą: działo ze stali niklo- 
wej systemu Ehrhardta, dostarczone przez nad- 
reńską fabrykę wyrobów metalowych, — oraz 
działo znanej fabryki Skody w Pilźnie, również 
z tego materyałn. Próby odbywać się będą je- 
szcze przez rok a nawet dłużej, tak, że koszta 
zaprowadzenia nowych dział pojawią się w bu- 
dżecie dopiero na rok 1904 lub 1905 — a ma- 
ją być rozdzielone na kilka rat rocznych. Ró- 
wnocześnie z nowem uzbrojeniem przeprowa- 
dzoną będzie reorganizacya artyleryi polnej. 
Na próhy strzelnicze z nowemi działami zażą- 
da rząd kredytu w wysokości 1:/ą miliona w 
budżecie na rok 1903. 

Co zaś do bateryj haubicowych i 
górskich, to jako materyał wybrano bronz 
stalowy oraz kaliber 10'5 cm. Każdy korpus 
armii otrzyma 3 baterys haubiców po 6 dział 
i jednę bateryę dział górskich tak. że ogółem 
potrzeba będzie 45 bateryj haubiców i 15 ba- 
teryj dział górskich po 4 armaty, razem 270 
haubiców i 60 dział górskich, oprócz tego 540 
jaszczyków. Haubice wykonane będą według 
systemu generał-majora Thiele'go, dyrektora 
arsenału. Ponieważ każda kosztować ma o- 
koło 15.000 koron, a wraz z jaszczykami około 
23.000, wynoszą koszta nowej tej akwizycji, 
bez uprzęży i amunicyi, 6,200.000 koron. — 
Część korpusów ma już w roku bieżącym o- 
trzymać nowe baterye. . 

Na nowe działa i karabiny nigdy nie bra- 
knie w Austryi pieniędzy; nie ma ich tylko 
na szkoły. Generał Kriegbammer więcej ma 
szczęścia do p. Boehm-Bawerka, od ministra 
Hartla. 


Przesilenie ministeryalne w Serbii. 


Dni gabinetn Wnicza są już, jak się zdaje, 
policzone, Król Aleksander stracił do niego 
zaufanie, nie uważa go zwłaszcza za dość ener- 
gicznego do rządzenia losami Serbii w chwili 
bieżącej, wobec chmar, jakie gromadzą się nad 
Macedonią. Utworzenie nowego ministerstwa 
zamierza powierzyć Pasiczowi, z którym 
już od kilku dni odbywa konferencye. Równo- 
cześnie wezwano wszystkich byłych ministrów, 
przebywających za granicą, do natychmiasto- 
wego powrotu pod karą utraty pensyi. Roz- 
kaz taki otrzymał między innymi także były 
prezes gabinetu, Władan Georgiewicz. | 

Nagły ten zwrot króla ku Pasiczowi wywo- 
łał pewne zdziwienie za granicą, tylko nie w 
Serbii, gdzie podobne niespodzianki zdarzają 
się bardzo często. Pasicz raz już stał na czele 
rządu, zraziwszy sobie jednakże Milana, popadł 
w niełaskę. Później wplątany był w proces, 
wytoczony przeciwko przywódcom radykałów 
serbskich z powodu zamachu ną Milana, a cho- 
ciaż udziału w rzekomym spisku udowodnić mu 
nie zdołano, skazany został na dłagoletnią ka- 
rę więzienia. Widząc, że ma paść ofiarą nie- 
nawiści Milana, jaż przed sądem ndawał [głę- 
boką skruchę z powodu dawniejszych swych 
dość ostrych wynurzeń o eks-królu, zaklinał 
się, że zawsze był i będzie wiernym dynastyi 
Obrenowiczów i uzyskał to, iż go w krótkim 
czasie ułaskawiono. Dziś zaś cieszy się wido- 
cznie zupełnem zaufaniem młodego monarchy. 

W skład gabinetu, jaki ma utworzyć, wej- 
dzie podobno sześciu radykałów i trzech da- 
wniejszych postępowców. — Zachodzi jedynie 
kwestya, czy radykali znów poddadzą się pod 
jego komendę, ponieważ dotychczas jeszcze 
nie przebaczyli mu niegodnego wręcz upoko- 
rzenia się w procesie. Jeśli zaś „powiedzie się 
Pasiczowi mimo to zorganizować nowe mini- 
sterstwo, obejmie rządy w połowie kwietnia, 
bezpośrednio po zamknięcia sesyi skupczyny. 

Wśród ludności Belgrada wywołała wiado- 
mość o ponownem powołania Pasicza do steru 
rządów pewne wrzenie. Burzą się zwłaszcza 
studenci, wśród których dawniejszy przywódca 
radykałów także od czasu owego procesu wprost 
jest znienawidzonym. Nominacya jego może 
więc wywołać demonstracye. 


Poseł Horzica umarł. 


Smatną wiadomość przyniosły dzisiejsze ran- 
ne telegramy. — Znany powszechnie w na- 
szym kraju, przyjaciel Polaków, czeski poseł 
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Horzica, amarł nagle w Marsylii na udar 
sercowy. 

Zmarły poseł i publicysta zapadł niedawno 
temu na chorobę sercową, która jednak nie 
budziła poważniejszych obaw. Czując się zmę- 
czonym, wyjechał Horzica po sesyi parlamen- 
tarnej do Szwajcaryi, a stamtąd na południe, 
do Marsylii, gdzie też nagle dokonał żywota. 
Małżonka jego, znana także u nas z występów 
gościnnych na scenie lwowskiej, artystka dra- 
matyczna praskiego „Nar. Divadla", pani Lau- 
dowa-Horzicowa, wyjechała, celem zajęcia się 
pogrzebem. f 

Š. p. Ignacy Horzica urodził się 28 lipca 
1859 r. w Bernie na Morawach, gdzie ukoń- 
czywszy szkołę realną, poświęcił się zawodowi 
wojskowemu. Był porucznikiem w armii au- 
stryackiej do r. 1884, potem jednak wystąpił 
ze słażby i poświęcił się publicystyce. Praco- 
wał zrazu w czeskich pismach prowincyonal- 
nych, napisał kilka, niepozbawionych wdzięku 
i żywości nowel, poczem w r. 1890 wstąpił do 
redakcyi „Nar. Listów*, gdzie też do końca 
życia pracował W r. 1897 wybrany był po 
raz pierwszy posłem do parlamentu; przy na- 
stępnych wyborach otrzymał również mandat, 
M zdeklarowany zwolennik partyi młodocze- 
skiej. 

„ Wysoki, silnie zbudowany mężczyzna, o po- 
ciągłej twarzy, charakterystycznej długiej bro- 
dzie i łagodnem wejrzeniu, miał Ś. p. Horzica 
w sobie coś, co odrazu pozyskiwało mu sym- 
patyę. Z przyjaźni z nieodżałowanej pamięci 
Kdwardem Jelinkiem wyniósł także szczerą 
miłość dla Polaków i nauczył się naszego ję- 
zyka, którym poprawnie władał i w którym 
czytał bez trudności. Wśród swoich przyjaciół 
politycznych reprezentował zawsze kierunek do 
Polaków najbardziej zbliżony. Chętnie też przy- 
jeżdżał do nas na wszystkie uroczystości 1 
większe zebrania, i dzięki tema pozyskał sobie 
przywiązanie i szacunek u wszystkich, którzy 
Się z nim zetknęli. 

Do Lwowa, podczas występów gościnnych 
swej żony na scenie polskiej, przybył Ś. p. 
Horzica po świeżym pojedynku swoim z Wol- 
fem, z którego, niestety, wyszedł lekko ran- 
nym. Był wtedy we Lwowie przedmiotem wiel- 
kich owacyj. Pamiętamy także jego pobyt w 
Krakowie na uroczystości odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza, na zjeździe słowiańskich dzienni- 
karzy i przy wielu innych sposobnościach. Po- 
lacy tracą w zmarłym wypróbowanego i przy” 
wiązanego przyjaciela; Czesi miłującego swój 
kraj patryotę i ofiarnego pracownika. 

Cześć jego zacnej pamięci! 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 4 kwietnia. 


Pisma. — Odpowiedź prezesa sekcyi dobroczynnej na za- 
rzuty prof. Jordana. — Reforma statutu emerytalnego dla 
urzędników i sług gminy m. Krakowa. 


Na wczorajszem posiedzenin Rady miejskiej od- 
czytano pismo p. Teodora Kałakowskiego, inspekto- 
ra ekonomatu miejskiego, o awans; prośbę brand- 
mistrzów straży pożarnej miejskiej pp. Józefa Stę- 
pińskiego, Aleksandra Wójcika i Adama Flaszy, o 
ndzielenie im tytuła „inspektorów* straży i posn- 
nięcie do rangi IX. Pisma nadesłanego onegdaj 
przez dyrektora teatra p. Kotarbińskiego w spra- 
wie teatru ludowego nie odczytano, albowiem pre- 
zydent miasta przydzielił je sam do sekcyi, która 
rozważać je będzie razem z poprzedniem pismem 
p. Kotarbińskiego, dotyczącem umorzenia części je- 
go zaległości. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego prof. 
Pareński, jako przewodniczący sekcyi dobroczyn: 
nej, zabrał głos celem odparcia zarzntów prof. Jor- 
dana. Mianowicie prof. Jordan na ostatniem posie- 
dzeniu zarzucił sekcyi, że dla domu kalek sprowa- 
dza koce, płótno i menażki z Wiednia. Otóż tak 
się stało, ale stało się z tych przyczyn, że poza 
Krakowem artyknły te kosztowały znacznie taniej. 
Ekonomat miejski bowiem przedstawił kosztorys 
artykułów, które tu w Krakowie nabyć chciano; 
sprowadzono te rzeczy ze Sląska, z Cieszyńskiego, 
a nie od Niemców, ani Prusaków, i w cenie tak 
niskiej, że w porównaniu z kosztorysem ekonomatn, 
wyniosła ona o 27 de 62 pre. mniej. To był wzgląd 
bardzo ważny, a do tego przyczyniła się także ta 
okoliczność, że artykuły wymienione, gdyby w Kra: 
kowie kupić chciano, byłyby znacznie gorsze. Mo- 
wea kończy swe wywody następującemi słowy: 
„Gdyby prof. Jordan, otrzymawszy tę denuncyacyę, 
był się po obywatelsku zwrócił do sekcyi i zażądał 
wyjaśnienia, nie byłby dotknął radcy Fritscha, któ- 
ry bardzo gorliwie, z uszczerbkiem własnych spraw, 
zajmnje się administracyą domu kalek; byłby tu, 
na publicznem posiedzeniu, nie obrażał radcy Ep- 
steina i nie nazywał jego wyjaśnienia „wykrętem*, 
Spodziewam się, że prof. Jordan radcę Epsteina 
przeprosi“, 

Prof. Jordan oświadcza, że słowem „wykręt“ 
nie chciał p. Epsteina obrazić. Co do wyjaśnień 
prof. Pareńskiego, te pomijając zwrot „przyjmowa- 
nie denuncyacyj*, mowca oświadcza, że wyjaśnie- 
nia te wcale go nie zadawalniają. Konstatnje, że 
prof Pareński faktom nie zaprzeczył. Rachunki za 
towary na Śląskn zakupione, przysłano z Wiednia. 

R. Epstein: Były napisane po polsku. 

Prof. Jordan sądzi, że pieniądze ściągane w 
Krakowie, powinny być wydawane w Krakowie. 
Co do słów prof. Pareńskiego, który podniósł, Że 
koce i płótna sprowadzono z poza Krakowa za 
zgodą Brata Alberta, prof. Jordan oświadcza, że 
mówił właśnie z Bratem Albertem, który wcale nie 
jest zachwycony z gospodarki w domu kalek, gdzie 
wielu rzeczy wprost doprosić się nie może. 

Dr Seinfeld na uwagę prof. Pareńskiego, że 
Siostra zarządzająca domem kalek, chodziła na za- 
kupno tylko do sklepów chrześcijańskich, odpowia- 
da, że konstatowanie takich faktów w Radzie miej- 
skiej, nważa za nieodpowiednie. Jako radca ży- 
dowski sądzi bowiem, że zakupna w celach publi- 
cznych dokonywać się powinno także w sklepach 
żydowskich, bo żydzi równomiernie traktowani być 
powinni nietylko wtedy, gdy się im nasyła egze- 
kutorów, ale i wtedy, gdy im dać można CoŚ za- 
robić. 

Prof. Pareński odpowiada, że wyrażenia tego 
użył z rozmysłem, aby nie powiedziano, że po za- 
knpno ndawano się do sklepów żydowskich. Jest 
zdania, że w sklepach żydowskich można nabyć 
krajowe, a tańsze, niż gdzieindziej, towary. 

Dr Seinfeld: Dziękuję panu profesorowi. 
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Prof. Pareński odpowiadając jeszcze na sło- 
wa prof. Jordana, zaznacza, że prof. Jordan wie 
dobrze, iż sekcya dobroczynna robi wszystko, co 
tylko można, a nie jej winą jest to, że manipula- 
cya jest tak powolną, 

Przystąpiono do porządku dziennego. Na wnio- 
sek r. Rotte ra wzięto najpierw pod obrady dal- 
szy punkt porządku dziennego, tj. reformę sta- 
tutn emerytalnego dla arzędnikówi 
sług gminy m. Krakowa. Referat w tej 
sprawie przedłożył prof. Cyfrowicz, który u: 
chwałą Rady miejskiej z dnia 31 maja 1899 od- 
nośny projekt wypracował. Prof Cyfrowicz projekt 
swój opracował w ten sposób, że poczynił zmiany 
w istniejącym dotąd statucie emerytalnym. Zmiany 
te poczynione są na podstawie przepisów, obowią- 
zmjących urzędników państwowych, a pelegają na 
następnjących zasadach: 

Ustanowienie odpowiadającego potrzebom czasn 
minimnm zaopatrzenia urzędnika, tudzież słagi w 
stan spoczynku przechodzącego; 

aby urzędnik, tudzież słaga miejski po 9 latach 
słażby nabywał prawo do emerytury w wysokości 
40 pre. płacy stałej, za każdy następny rok służby, 
z początkn 3 pre., później 2 pre. Po wysłużenin 
lat 36 należy się tytułem emerytury cała płaca 
policzalna; ułamki rokn, przekraczające sześć mie- 
sięcz, liczą się za rok cały; przy straży pożarnej 
należy się tytnłem emerytury już po wysłużenin 
dat 30 cała płaca policzalna; dodatki do płacy oso- 
biste, fnnkcyjne lnb kwaterowe i jakiekolwiek inne, 
nie wliczają się przy wymiarze emerytury do płacy 
policzalnej, o ile przy ich nadanin nie było za- 
strzeżone wyraźnie, że są do emerytnry wliczalne 
($ 2); 

aby pensya wdowy po urzędnikn nie zależała 
od liczby lat słażby zmarłego męża, lecz stosowała 
się do rangi, jaką zmarły mąż w etacie urzędni- 
ków zajmował; 

ustanowienie wyższego minimum emerytury wdo: 
wiej; 

nstanowienie kwartałn pośmiertnego dla rodziny 
zmarłego urzędnika, tudzież słagi; 

aby dodatek na wychowanie dzieci nie zależał 
od liczby lat słażby urzędnika, lecz od jego rangi, 
względnie od pensyi wdowiej; 

aby sieroty po urzędnikach i słngach pobierały 
dodatek na wychowanie aż do ukończonego 24 ro- 
ku życia. 

Cały szereg paragrafów uchwalono bez dysknsyi. 
Rozprawę wywołał $ 6, zmieniający dotychczasowe 
Postanowienia, że prawo do pobierania całej eme- 
tytnry mają urzędnicy, którzy skończyli lat 50 i 
20 lat służby. Uchwalono tn zmianę, a mianowicie, 
że prawo do pobierania całej emerytury mają urzę- 
dniey, którzy skończyli lat 60 i 30 lat słażby. Na 
wniosek dra Staniszewskiego uchwalono jednak, 
aby postanowienia tego paragrafu, jako niekorzyst- 
niejsze od obowiązającego dotąd statatu i narasza- 
jące prawa nabyte pozostających obecnie w służbie 
urzędników i słag, ograniczyć jedynie do urzędni- 
ków i słag, którzy zamianowaui będą po wejściu 
w Życie nowego statntn emerytalnego. 

Co do zaopatrzenia wdów po nrzędnikach i słu- 
gach ncehwalono: dla wdów po urzędnikach V rangi 
emerytura ma wynusić 3000 koron, dla VI rangi, 
2400, dla VII 1800, dla VIII 1400, dla IX 1200, 
dla X 1000, dla XI 800; wdowy po nrzędnikach. 
do pewnej rangi służbowej niezaliczonych, pobierać 
będą tytułem pensyi wdowiej połowę płacy zmar- 
łego małżonka, policzalnej do wymierzenia emery- 
tury, najmniej zaś 800 koron rocznie. Wdowy po 
słagach gminy m. Krakowa pobierać będą tytułem 
pensyi wdowiej połowę płacy zmarłego męża, naj- 
mniej jednak 400 koron rocznie. 

Dalsze: paragrafy omawiają kwestyę: odprawy dla 
wdów, dodatkn na wychowanie dzieci, pensyj sie- 
rocińskich, 

Nowe postanowienie stanowią $$ 27, 28 i 29, 
zarządzające wypłatę t. zw. „kwaterowego dodatkn 
pośmiertnego”. Jest to postanowionie bardzo huma- 
nitarne, bo zapewniające rodzinie w chwili śmierci 
urzędnika lub słagi wypłatę potrójnej kwoty mie- 
sięcznej, którą zmarły pobierał w ostatnim czasie, 
tytułem płacy lub emerytnry; kwartał pośmiertny 
należy się wdowie, lub gdy jej niema, dzieciom 
zmarłego. Kwartał pośmiertny ma obowiązek w 
imieniu Rady miasta natychmiast wyasygnować pre- 
zydent miasta. 

Dyskusyę wywołał $ 30,:' omawiający sprawę 
fnnduszn emeryialnego. Uchwalono, że do funduszu 
emerytalnego mają wpływać: 1) płace „interkalar- 
ne“; 2) taksy słażbowe, wynoszące szóstą część 
pierwszej etatowej płacy po odtrącenia 600 koron; 
3) taksy służbowe od każdego podwyższenia płacy, 
wynoszące !/, różnicy; 4) opłaty 3 pre. od płac; 
5) dary i zapisy; 6) kary. 

Przy $ 31 (Przepisy przejściowe i ogólne) w 
projekcie znajdował się następ: „Kwoty zaopatrze- 
nia dotychczasowych emerytowanych sług oraz wdów 
tak po urzędnikach jak sługach gminy, które po- 
bierają kwoty mniejsze od minimum (800 koron 
dla wdów po nrzędnikach, 400 koron dla wdów po 
słagach) należy podwyższyć o 50 pre. 

Dr Ponikło postawił tn wniosek, aby tym 
wdowom po nrzędnikach. które pobierają tytnłem 
emerytury mniej aniżeli ustanowione obecnym sta- 
tutem minimam 800 koron, podwyższyć ich eme- 
ryturę do kwoty 800 korou, wdowom zaś po słu- 
gach, pobierającym oebocnie mniej aniżeli ustano- 
wione minimnm 400 koron, podwyższyć emeryturę 
do kwoty 400 koron rocznie. 

Po poparcin przez r. Rottera wniosek dr Po- 
nikły uchwalono. Przyjęto również dodatek dra 
Rothweina, aby trzem emerytom, którzy bar: 
dzo małą płacę pobierają, podwyższyć emerytnrę 
do 800 koron. Emerytami tymi są: Aleksander Gu- 
towski, pobierający obecnie 210 koron, p. Maksy- 
milian Cercha 600 koron i p. Edward Wrześniew- 
ski 625 koron. 

Po nchwalenin jeszcze kilku paragrafów przy- 
jęto tem samem cały statut omerytalny, 

Prezydent Friedlsin imieniem urzędników 
magistratn dzięknje serdecznie prof. Cyfrowiczowi 
za zajęcie się sprawą i opracowanie statutu eme- 
rytalnego (brawa). Poczem prezydent zawiadamia, 
że następne posiedzenie Rady miejskiej zw oła na 
wtorek 8 bm. Na tem rozprawy przerwano. 


Kronika. 
Kraków, 4 kwietnia. 


Zwołane na jutro wieczór do sali Rady 
miejskiej zgromadzenie przedwyborcze, powin- 
ino nadać wyborom do krakowskiej Rady miej- 
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skiej pewien zdecydowany kierunek polity- 
czny i socyalny. Wybierać się powinno człon- 
ków ciał reprezentacyjnych na podstawie pe- 
wnego programu pracy i działalności jakiej 
wyborcy od swoich przedstawicieli żądają. Za- 
wiązany w naszem mieście komitet demokra- 
tyczmny przedstawi tedy na jutrzejszem zgro- 
madzeniu program, jaki, jego zdaniem, powi- 
nien być podstawą działalności postępowych, 
szczerze demokratycznych członków krakow- 
skiej Rady miejskiej. 

Program przedstawiony będzie przez refe- 
renta komitetu demokratycznego, jednego z 
dotychczasowych radców miejskich. Powinien 
on dać impuls do ożywionej dyskusyi i dopro- 
wadzić do ścisłego określenia „credo“, jakie 
obowiązywać będzie kandydatów radzieckich, 
starających się o mandat za pośrednictwem ko- 
mitetu demokratycznego. 

Zgromadzenie będzie pnbliczne, dla wszyst- 
kich, do głosu przy wyborach uprawnionych, 
dostępne. Rozpocznie się o godzinie pół do 8 
wieczorem. 

Prosimy przedewszystkiem wszystkich na- 
szych przyjaciół politycznych, aby licznie na 
zgromadzenie przybyli. — Czas już najwyższy 
wdrożyć akcyę wyborczą na tory publiczne, 
bo za kilka tygodni, w pierwszych dniach maja, 
rozpoczną się wybory. 


Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożył Wł. Kotarbicki 2 kor. 
Razem dotąd 15.632 kor. 79 hal. 

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata więzienia publicysty dra Kazimierza Ra- 
kowskiego złożyli: L. M. 2 kor., P. Tokarski 2 kor. 
Razem dotąd 1.214 kor. 30 kal. 

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numera 
dołącza się arknsz 7 powieści L. Z. Fisza pod tyt. 
„Noc Tarasowa*. Dajemy dzisiaj wyjątkowo tylko 
pół arknsza dodatkn, ponieważ w przyszłym tygo- 
dnin rozpoczniemy druk nowego utworu. 

Słązacy w Krakowie. Otrzymujemy następnjące 
pismo: 

Dnia 6 kwietnia, w niedzielę, zjeżdżają do Kra- 
kowa nasi rodacy z pod zaborn pruskiego, aby 
wśród nas przepędzić Święta i pokrzepić dncha do 
dalszej walki o byt narodowy. 

Nadto świeże w pamięci są krzywdy, wyrządzone 
naszym rodakom i ich dzieciom, w ostatnich szcze- 
gólnie czasach, aby je powtarzać. Niengięta wola, 
poświęcenie bez granie, solidarność narodowa — 
oto opoka, o którą rozbijają się najpodlejsze wy- 
mysły hakatystów, a krocie milionów, przeznaczone 
na wytępienie Polaków przyczyniły się tylko do 
obudzenia świadomości narodowej n naszych roda- 
ków. 

Czyż takich szermierzy nie należy godnie przy- 
jąć? 

Komitet, który się zawiązał dla nprzyjemnienia 
rodakom chwil pośród nas spędzonych , postanowił 
w niedzielę urządzić wspólue święcone w „Sokole“, 
w poniedziałek po połndnin przedstawienie w tea- 
trze miejskim na budowę Domu polskiego na Gór- 
nym Śląsku. 

Nie rozporządzając żadnemi środkami pieniężne- 
mi, zwraca się komitet do wypróbowanej ofiarności 
społeczeństwa, upraszając o ofiarowanie na ten cel 


datków piemiężnych, albo artykułów spożywczych. 
Łaskawie ofiarowane datki upraszamy przesłać pod 


adresem „Czytelni dla kobiet*, ul. Floryańska, 32. 

Do wyborczyń. Ze względn, że zgromadzenie 
przedwyborcze komitetn demokratycznego, mające 
się odbyć d, 5 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 
Rady miejskiej, szczególnie zainteresować powinno 
szanowne panie wyborczynie, jako wsiępające po 
raz pierwszy w dziedzinę czynnej polityki, zwra- 
camy uwagę szan. pań, aby zebrały się licznie, 
celem snmiennego i należytego spełnienia nowego 
obowiązku obywatelskiego. 

K. Bujwidowa. Helena Witkowska. 

Pielgrzymka do sądu karnego odbywała się 
dzisiaj po południa po bilety na rozprawę o kon- 
fiskatę „Legend“ Niemojewskiego. Biletów wyda- 
no bardzo ograniczoną liczbę, porządek przed tło- 
mami cisnącemi się po bilety utrzymywali dozorcy 
i ajenci, oraz Żołnierze policyjni. 

Z krak. Akademii sztuk pięknych. W „Wie- 
ner Ztg* czytamy: Cesarz mianował docenta ma- 
larscwa religijnego i dekoracyjnego w Akademii 
sztak pięknych w Krakowie, Józefa Me'hofera, 
profesorem nadzwyczajnym szkoły rysunko wej tejże 
Akademii. 

Zarząd III Koła Tow. „Szkoły ludowej“ po- 
sznkuje mieszkania dla umieszczenia I-szej wypoży- 
czalni książek w okolicy nl. Zwierzynieckiej. Zwra- 
camy się do pp. właścicieli realności, posiadających 
odpowiedni na ten cel pokój parterowy o dwóch 
oknach, w cenie 8—10 złr. miesięcznie, o łaskawe 
nadesłanie oferty pod adresem: Henryk Trenkner, 
Lubicz 38. 

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę 5 b. m. o godz. 
6 wieczorem w Collegium novam. Porządek dzien- 
ny: Okólniki Towarzystwa w sprawie nanki: a) hi- 
Btoryi powszechnej, ref. prof. dr Krotoski; b) histo- 
ryi natnralnej, ref. prof. Śnieżek; c) filologii kiasy- 
cznej, ref. prof. Swiba. 

Z teatru miejskiego piszą nam: Odbywają się 
ostatnie próby z premier jntrzejszych. W jedno- 
aktowym obrazka St. Krzywoszewskiego „Piękne 
ogrodniczki* grać będą: pani Ordonówna, pp. So- 
biesław, Bednarczyk i Zawierski. W dramacie An- 
toniego Godziemby Wysockiego „W słońcu“ głó- 
wne role wykonają: panie Wysocka i Walewska, 
pp. Milewski, Tarasiewicz, Zelwerowicz, Jednowski, 
Janczewski i Strycharski; w pastela księżycowym 
Maryana Tatarkiewicza „Królowa bajka“ grać bę- 
dą: panie Sulima (rola tytułowa), Jntkiawiez, Teo- 
dorówna, pp. Brydziński, Przybyłowicz, Wysocki, 
Wójcik, Rasiński i Sarnowski. 

Z teatru ludowego. Przy wysprzedanej wido- 
wni odbyło się wczoraj trzecie z rzędn przedsta- 
wienie w teatrzyka ludowym przy ulicy Krowoder- 
skiej. Grano: „W Dąbrowie Górniczej* Maskoffa, 


„Złoty cielec* Dobrzańskiego i „Grzeszki babuni“, | p 


operetkę w l akcie z francuskiego. W ostatniej tej 
sztnczce, w której niegdyś Adolfina Zimmajer mia- 
ła popisową rolę, wystąpiły panie: Olańska (Zosia), 
Grafczyńska (babunia) i Z. Delska (Leon). Grano 
z werwą, śpiewano zgodnie i czysto. 

Tymczasowy ten i dorywczy repertoar zastąpio- 
ny będzie wkrótce sztnkami poważniejszej treści 
pióra Anczyca, Galasiewicza, Staszczyka i wieln in- 
nych naprawdę ludowych antorów. 

Klub prawników wczoraj wieczór dokonał wy- 
borów zarządu na rok następny. Prezesem wybra- 


Sobota, 5 Kwietnia 15.2 


no wiceprezydenta Franciszka Żeleskiego, wiceepre- 
zesem prof. Kasparka. Do wydziału weszli: Bara- 
nowski Lmcyan, Beringer Wandalin, dr Beaupre 
Antoni, Chrząszczyński Władysław, dr Czerny Szwar- 
zenberg Jan, dr Czyszczan Kazimierz, Drak Juliusz, 
dr Federowicz Tadensz, dr Guńkiewicz Bronisław, 
Kalitowski Teodor, Kietliński Aleksander, dr Mar- 
kiewicz Władysław, Matusiński Henryk, dr Roz- 
wadowski Jnwenal, dr Ujejski Gustaw, Ursel Wil- 
helm, Wachtel Henryk, dr Wolff Bronisław, Do 
komisyi rachunkowej: Federowicz Jan, Krzykowski 
Juliusz, dr Strzyżowski Stanisław. 

Wielki Kraków. W sprawie przyłączenia 17 o- 
kolicznych gmin do miasta Krakowa, prezydent Frie- 
dlein polecił funkcyonarynszowi budownictwa miej- 
skiego p. Stoleckiemm, wygotować niezwłocznie o- 
gromnych tozmiarów mapę gytnacyjną tychże gmin 
łącznie z planem miasta Krakowa, na podstawie 
map katastralnych i najnowszych kart geografi- 
cznych, wydawanych przez zakład geograficzny ge- 
neraluego sztabn wojskowego. 

Osobno wyznaczony referent przez prezydenta 
miasta dla tej sprawy ze Strony magistratn sekre- 
tarz p. Grodyński, zajmuje Się obecnie z wielkim 
pośpiechem zebraniem wszelkiego rodzaju dat iin- 
formacyj, przyłączyć się mających gmin dotyczą- 
cych, na podstawie których doziero pełna komisya 
do dalszego rozpatrzenia sprawy i poczynienia wnio- 
sków przystąpić będzie mogła. 

Kraków portowem miastem. Posiedzenie ko- 
misyi dla badowy kanała wodnego i portu w Kra- 
kowie, odbędzie się jntro t. j. w dnin 5 kwietnia 
w sali obrad magistratu. Na posiedzenie przybędzie 
również z Wiednia poseł dr Arnold Rappaport. 

Tramwaj elektryczny. Mieszana komisya dla, 
ostatecznego nstalenia linii kolei elektrycznej „Ry- 
nek-Przystanek kolei obwodowej na Zwierzyńcu“ 
odbędzie się w dniu 18 b. m. o godzinie 9 rano. 
Punkt zberny dla członków komigyj w magistracie, 
Przystanek końcowy dla kolei elektrycznej pomie- 
szczony zostanie na placu Przyległym do lewego 
brzegu Wisły, za bramą fortyfikacyjną tuż obok 
zajazdu do przystanka kolei Żelaznej, 

Koszary straży wojskowo-policyjnej, pomie- 
szczone dotąd przy ulicy ŚW. Tomasza, | rzeniesione 
zostały z dniem 1 kwietnia b. r, go nowo wyna- 
jętego na ten cel lokalu pod |. 1] przy ulicy 
Pańskiej. 

Nowe koszary otrzymały połączenie telefoniczne 
ze strażnicą pożarną. s 

Kanalizacya w Krakowie i okolicy. W spra- 
wie bndowy kanału krytego, wybndować się mają- 
cego przez gminę Półwsie-Zwierzyniec, odniósł się 
magistrat do tntejszego Starostwa o znaglenie tej 
gminy do niezwłocznego Przystąpienia do budowy 
tego kanała — dotychczasowy bowiem Kanał nie- 
kryty, znajdnjący się na samej granicy terytorynm 
Krakowa i Półwsia-Zwierzynieckiego, nieprzyjemne- 
mi i zdrowin szkodliwemi wyziewami powoduje u- 
stawiczne i nzasadnione skargi okolicznych mie- 
szkańców. Gdy sprawa budowy tego kanałn ciągnie 
się jnż parę lat, spodziewać Się należy, że p. dele- 
gat Fedorowicz wglądnie w Powody opóźniające jej 
dokonania i użyje odpowiednich środków dla zmn- 
szenia zwierzchności gminnej do ostatecznego jej 
zakończenia, 

Cyrk Kremshera, bawiący obecnie w Hamburgu, 
wniósł do magistratn pismo o wydzierżawienie ma 
gruntu pod budowę budynku drewnianego celem 
dawania przedatawień, 

Podwyższenie kary. Wczoraj sąd wyższy kra- 
jowy rozpatrywał sprawę Karola Hermesa, fotogra- 
fa, który za kradzież, połączoną z ciężkiem uszko- 
dzeniem ciała, skazany został w dniu 27 z. m. na 
6 miesięcy więzienia. Sąd wyższy przychylił się 
do odwołania od zbyt niskiego wymiara kary, 
wniesionego przez prokuratoryę państwa i podwyż- 
szył Hermesowi karę o 6 miesięcy, tO jes; skazał 
go na l rok ciężkiego więzienia Z PoBtem co ty- 
dzień. 

Pan Orange, znany z procesu Strampfnerównej, 
wniósł rekurs do namiestnictwa Przeciw złożenin 
go z godności komisarza policyi, © nastąpiło po 
procesie. 

Podgórze, 4 kwietnia. (Z rachu wyborczego). 
Rach wyborczy w naszem Mieście rozbił się na 
dwa obozy, działające obok siebie, bez porozumie- 
nia wzajemnego, ale też i bez antagonizmu. Mamy 
dwa nie oficyałne, co prawdi, komitaty, Żydowski 
i chrześcijański, i z chwilą gdy Komitet ogólny po- 
rozumiał się co do liczby TEdNYCh przypadających 
na oba te wyznania zgodnie pa nas Żyjące, njęli 
akcyę wyborczą osobno CchrZEŚCJanie a ogobno ży- 
dzi i tak też ją prowadzą, l tak I Koło (inteli- 
gencya i najwyżej opodatkoWALi) wybiera sześcia 
radnych i trzech zastępców; Samych chrześcijan, 
II Koło (właściciele raal008%1) na członków dwóch 
chrześcijan a czterech ŻYdÓW, na zagtępeów dwóch 
żydów a jednego cbrzešćijanina, w III Kole na 
członków czterech Żydów | dwóch chrześcijan, a na 
zastępców dwóch chrzeŚĆ Jan | jednego Żyda. Sto- 
snnek ten odpowiada m %) więcej stosnnkowi li- 
czbowemn wyborców chrześcijańskich i żydowskich. 
Akcyę wyborców Chrześcijańskich charakteryzuje: 
masa kandydatów; akcya bałamntna. Robi się wszyst- 
ko po cichn, ale też | Z brakiem wiary wskutek. 
U żydów natomiast px Wewnątrz, nie wiem, ale 
na zewnątrz solidarność zadziwiająca. Komitet ży- 
dowski już 1 gp jetnia Tózlepił afisza z wymienie- 
niem kandydatów SWOich, Są nimi: pp. Dunkelblnm 
przełożony Zb0r®% dr Aronsohn lekarz, dr Marek 
Peiper i dr Aronsobn Jąkób adwokaci i czterej 
przemysłowcy: Bernarq Liban, Samson Haber, Leo- 
pold Epstein ! Jakób Griinberg. Podobno i między 
żydami jest jakaś S6cesya, ale słaba i nie ma wi- 
doków powodzenia. Dzig można przewidzieć, że kan- 
dydaci na radnych będą też i wkrótee Tadnymi. 
Większość Z nich zasiada jaż oddawna w Radzie 
i skutecznie koło gpraw gminnych Ppracaje, a są 
to imiona otaczane szacunkiem nietylko wśród ży- 
dów. 

Usiłowane okrądzenie poczty. Z Halicza piszą 
nam: W pobliskich Błudnikach nsiłowali niewyśle- 
dzeni dotychczas złoczyńcy okraść urząd pocztowy. 
Działo Się to w nocy na poniedziałek wielkanocny 
od nieobecność pocztmistrzyni pani B. D., która 
wyjechała na 24 godzin do Stanisławowa, zosta- 
wiwszy stróża na straży. O tem zdaje się złoczyń- 
cy nie wiedzieli, bo w nocy, wyłamawszy kraty od 
pola, dostali się do wnętrza pokoja i oderwali od 
podłogi Żelazną skrzynię, w któraj się znajdowała 
kasa nrzędowa, jakoteż prywatny majątek pocztmi- 
strzyni, Już złoczyńcy dźwigali tę skrzynię na fu- 
trynę okna, kiedy przebndzony stróż wpadł do urzę- 
dn i spłoszył ptaszków, Umknęli w cieniach no- 
cnych. Stróż strzelał za nciekającymi i wysłał! po- 
goń, ale bezskatecznie, 


Poleca najstarsza fabryka Krajowa (emi 


W. Adamski amisi Jirgens Lwów, Sobięskiego |. 4. 
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Dr Cwikliński objął wczoraj urzędowanie jako 
szef gekcyi w ministerstwie oświaty. 

W Wiedniu odebrała sobie Życie wystrzałom z 
rewolweru Żona pułkownika audytora pani Karoli- 
na Politzerowa. Przyczyną samobójstwa było PO% 
dobno rozdrażnienie nerwowe. 

Paryż, i kwietnia. (7. /.) 
paryska kolonia polska zbiera 
dowej na T oes: przy końcu roku paz 
na popisie i akcie uroczystym, i W pora f 
świąt Wielkiejnocy, na święconem. Weszło , e 
niekąd w tradycyę, że szkoła nrządza MER = 
nietylko dla uczniów i ich rodziców; WARS oi 
pièkunów, ale dla całej kolonii polskiej one po- 
w dnin tym zaprasza. Tego redzaju świąc 


; - dewszystkiem 
siada zenie: prze : 
bardzo ważne znac i narodowej nawet 


w dnia tym 
swoich; 


Dwa razy do roka 
się w Szkołe naro- 


na obczyżnie , następnie pozw 
zapomnieć, że jesteśmy daleko © 3 
wreszcie, co najważniejsza, przyczynia 
znajomienia szerszej publiczności 28 8% dh 
Wiele osób, dłużej nawet przeb NA m, 
ryżu, nie ma zupełnie wyobrażenia © .- 
jest ta szkoła, jakie są jej cele i zadania 
wię już o tych, którzy przejeżdżają mę ści 
dla zwiedzenia Paryża i jego ogobliwo śleć o tem, 
bierając się do Paryża , wartoby JA parków i 
że, oprócz wspaniałych mnzeów; Mee bar- 
ogrodów, oprócz pamiątek francnskieb, A Jat wielu, 
dzo wiele pamiątek naszych, że Par E liczba ich 
setki Polaków zamieszkuje, że obo 
wynosi kilka tysięcy. P 
Jedną z instytncyj polskich W 
zwiedzić warta , jest polska szkoła 


kołą samą. 
w Pa- 


aryżu , którą 


Skromna, bo niewiełkiemi rozpo Ana dzieci nie- 
n z ń ze > 
szami, kształci i wychowuje 30 WEŃ przez nie- 


zamożnych emigrantów polskich; 
przychylnych na wymarcie , istnieJ% 
dzieję, istnieć będzie jeszcze długo święcone, na 
Otóż i w roku bieżącym odbyło cy podejmowali 
którem zebrało się paręset osób. szkoły, P. Ró- 
członkowie Rady szkolnej , dyTe M Droczystość TOZ- 
życki, i administrator, p. Popowski. kolnego, ks. ka- 
poczęła się przemową kapelana BE 863. W czasie 
nonika Tańskiego, emigranta % č: ów szkoły, dr J. 
uczty przemawiał jeden z pr A pieśni patryo- 
Na zakończenie dziatwa odŚP! TĘ w Szkole, ze- 
tyczne. Po kiłkugodzinnym P? jączności dla or- 
brani rozeszli się z nezuciem W 
ganizatorów święconego. jejskim w Eli- 
Niezwykła w. w sapita A fopólnik 
zawetgradzie przebywał 1 sporobę, zwaną „ma- 
kolejewy, cierpiący na rzadką “ 
adie des tics”. Ą kniety ni 
Choroba polega głównie AR i =» 
człowi i i nas i i 
aja e e pisze: płory siada i Ti 
pleać; kaszle kto SME ora się do jedam 
; i , zabiera się do jedze- 
także; patrząc na jedzą sią 1 zasypia zaraz, choć- 
nia, na śpiącego, kładzie i, godziny. 
> po aaa, czyli E i amig- 
kria” rozprzestrzeniła stę ZER ię IEE 4 
ry szczekał, słysząć gzczekanie psa, plał, słyszą 


z d. e 
i zdał zł e chory wskutek nielitościwe- 
go pastwienia Ble Folegów, którzy z jego n oszczę” 


ścia robili sobie igraszkę; podchodzili tłamnie do 
niego i razem Wszyscy krzyczeli rozmaitemi głosa- 
mi, „wykonywali najrozmaitsze ruchy, wtedy chory, 
nie wiedząc kogo naśladować, tracił przytomność i 


czył się bardzo. 
ej szpitaln doprowadzał do wściekłości chorych, 


A jednym z nim pokoju; najczęściej 
mlegzezowy 9 snl ch i tym sposobem usypiali 
chorzy U uwolnić od naśladowania. 
go, aby 8 w szpitalu nie przyniosło GBOZENAĄ się, 
> ay Nanka nie ma dotąd RA i sk 
bną chorobę. Pacyont, człowiek nieszczęśliwy s 
dodatka w zapełności odeznwający SWĄ phone ie 
swą bezsilność, pójdzie znów do Arai dla 
zostanie przyjęty. Í znów stanie Bię igraszką tnie 
złych ladzi. Jest to człowiek 35-letni, zupe 
zdrów fizycznie. > 

Wypadki tej choroby zdarzają 81% tei el 
i głównie obserwowano je w Syberyi lad eo 
odległych kresach ziomi Jakutów ; „pł wem bez- 
gdzie pochodzenie choroby tłomacz4 w MEW 
sludnej, martwej przyrody, zwłasoj ostrzenie hy- 
wej, gdy nieobjęte okiem śnieżne p 
pnotyzują człowieka. a ii piani- 

27 godzin przy fortepianie. n a 
nista Garnier założył się 0 1.000 Ag odpo- 
będzie na fortepianie W Bom: oniedziałek u- 
czynkiem tylko 11/,-godzinny””- sola zakładu 
biegłego tygodnia przystąpi” S teni przerwami, 
i grał 27 godzin z ÆI 5 i jedzeniem. 
w czasie kibrych pokrzepiał sig > wo masaż 
Po 15 godzinach dostał AJ re A gry na- 
jednak usunął tę dolegliwość. 5 i ręce opuchły 
stąpiło uderzenie krwi do Go zakład, ale dostał 
grającemu silnie. Garnier Wyg"® i 


atakn nerwowego który 


i, miejmy na- 


+ 


adjunkt 8ądow); 
w 92 roku życia. 


A zmarł one- 
Zmarli. Michał Wągie!, 
gdaj w Kalwaryi. | oyska w. 
We Lwowie meras zobrowieckich peon 
W Stanisława mini z Wołodkowiczów GHlerows AG at 
lat SU gal Leo von Loewsumuth, em, radca kameralny, 
68; Kor 


lai 80 


odznaczenia. „Wiener Zig ogłasza: Ce- 
Mao raay dworn i prezydentowi. r, Ag esy 
zd w Tarnowie, Stanisławowi Dolińs ne Ka ył 
beż: M ski orderu Leopolda z uwolnieniem 0 4 aa 
Etat sprawiedliwości przeniósł sekretarza e zp 
Wittioa w Dąbrowie do Tarnowa, oraz pok: eati 
jankóa sądowego Józefa Miodońskiego w 
sekretarzem sądowym w Dąbrowie. 


powodu koncertn na a. u 
emerytalnego kapelmistrzów wojskowych p k M odl 
przen orkiestrę 56 pułku piechoty p 2 SA El Igna- 
się zobowiązanym do złożenia pb aa a bezintere 
cemu Friedmanowi, pianiście, za fas an Jakiej za bez- 
sowny współudział w koncercie; p. Gsory" Wogo 3% EWO- 
interesowne udzielenić fortepianu poncettowoE (owi 
jego składu, tudzież p. Morawieckiemu, i 


oddanie sali 
rest i kim, za bezpłatne ; 
sa jk w” Józef Marek, kapelmistrz. 


Podziękowanie. Z 


W marca r. b. złożyli: 


Składki na weteranów 1831 r. 
I. Z. z Podgórza 4 aj Stanisław Meus 4 K. AT 
żołdu narodowego pomiędzy weteranów, najem E 
na binro, usługę, opał, nadzwyczajne wsparcie da 
osobom, portorya i t. p, razem 382 K 82 b; WI. 


Ę ok 
ten zaspokojono z oszczędności w poprzednich a: 
"ak K. Wiezmewski. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył L. M. A 

Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: na Sz%% . 
polską w Białej 1 K 35 b, na gimnazyum polskie w 
Cieszynie 1 K 86 h. 


Paski fantazyjne gumowe. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W sobotę 5 kwietnia trzy jednoaktówki: „Królowa 
bajka“ Maryana Tatarkiewicza; „Piękna ogrodniczka* 
Stefana Krzywoszewskiego; „W słońcu“ Antoniego Wy- 
sockiego. 


Z kalendarza. W sobotę 5 kwietnia: Wincentego Fe- 
rer; w niedzielę 6 kwietnia: Celestyna pap. i Julian- 
ny; w poniedziałek 7 kwietnia: Zwiastowanie N. M. P., 
Epifaniusza i Rufina mm. 

Wschód słońca 5 kwietnia o godzinie 5 minut 12, 
zachód o godzinie 6 minut 18; długość dnia godzin 13 
minut 01. W. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 3 kwietnia po- 
chmnrnie. Termometr doszedł od -+ 2'2 do + 118 C. 

Barometr idzie w górę. 

Dnia 4 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometro 
784:8 mm, termometru — 5'8 C. 

Wiatr zachodni. 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


c M M 


Z sali sądowej. 
Kraków, 4 kwietnia. 


Matka topi swoje dziecko. 
Morderstwo, dokonane na własnem dziecku było 
przedmiotem dzisiaj rozprawy karnej przed ławą 
sędziów przysięgłych w Krakowie. Na ławie obwi- 
nionych zasiadła 31 lat licząca Anna Dada, słu- 


— |žżąca, niezamężna, oskarżona 0 to, Że dnia 17 pa- 


dziernika z. r. w Wieliczce zamordowała swoją 
2.ietnią córeczkę, Katarzynę. 

Oprócz tego Anna Duda oskarżoną jest 0 kra- 
dzież książeczki służbowej na imię Zofii Mulskiej, 
dalej o kradzież 4 koron na szkodę swego słażbo- 
dawcy, Majera Weisslitza w Krakowie, w końcu 
oskarżoną jest o używanie fałszywego nazwiska 
Zofii Mulskiej, pod którem przyjmowała różne słu- 
Żby. 

Dnia 18 pażdziernika z. r. zrana kilka kobiet, 


przechodząc ścieżką koło stndni Jana Sknlowskiego 


w Wieliczce, ujrzało na- powierzchni tej studni 
łany Skulmowski 


pływające zwłoki dziecka. Przywo i c 
osęką wyciągnął zwłoki dziewczynki, i zawiadomił 
o tem policyę miejską w Wieliczce. Kapral policy 
Jarosik wyśledził tegosamego dnia matkę nutopione- 
go dziecka w osobie obwinionej, która pod nazwi- 
skiem Zofii Malskiej właśnie wyszła z aresztu za 
kradzież i przyjęła obowiązek służbowy n Julii 
Ketrowej, żony dozorcy więziennego. Aresztowana 
Anna Duda z początku wypierała się, aby była 
matką utopionego dziecka i tłómaczyła się, Że swo- 
je dziecko umieściła n nieznajomej kobiety gdzieś 
na wsi. Dopiero gdy nie mogła podać ani wykazać 
miejsca zamieszkania tej kobiety, i gdy niejaka 
Katarzyta Knczajowa stwierdziła identyczność uto- 
pionej dziewczynki z dzieckiem, które obwiniona 
jej przedtem dała na wychowanie, a które Kucza- 
jowa zwróciła jej po ukończeniu przez nią kary 
aresztu dnia 16 pażdziernika, przyznała obwiniona, 
że dziecko swoje wrzuciła do studni żywe. Co do 
przyczyn morderstwa początkowo w śledztwie tłó- 
maczyła się, że dziecko wrzuciła do studni w Sta 
nie zupełnego opilstwa , potem zmieniła zeznania 0 
tyle, 
ciężaru, jakiem była dla niej córeczka. 

Rozprawie przewodnicz 
rowicz, oskarżenie wnosił zastę 
Czyszczan, obwinioną bronił adwoka 
wieki, 

Obwiniona siedziała na rozprawie znpełnie apa- 
tycznie, na wszelkie pytania odpowiadała cicho i 
lękliwie, że nic a nic nie pamięta. Obrońca dr Le- 
wieki postawił też na początku rozprawy wniosek 
o zbadanie stanu umysłowego obwinionej, gdyż 
wszelkie są przypuszczenia, że obwiniona jest cho- 


t dr Wł Le 


mysłowo. 
rą gi szereg Świadków przesłuchany stwierdził, Że 


bwiniena Taz okazywała znpełną przytomność umy- 
Ś słu jednak sprawowanie obowiązków przez 
zak guwało przy paszczenie, Że nie jest ona przy 
nią v zdrowych zmysłach. Z dzieckiem swoim 
s si obchodzić bratalnie i dziko. 
EA. ri dr Lewicki w dłuższej do uczucia sę- 
O sięgłych skierowanej mowie prosił o li- 
au p iegzczęźliwej dziewczyny, która stanowczo 
Lee, ri gmninych stosunków społecznych, skaza- 
i AK nataralnego dziecka na nędzę, roz- 
e. zbrodnię, w tym „wypadku spełnioną niepo- 
czytalnie. : dziowi ier- 
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Wiadomości nankowe, literackie I artystyczne. 


— „Czasopismo techniczne”, organ Towarzy- 
stwa politechnicznego wo Lwowie. Nr 4 zawiera: 
M. Kornella: Projekt śluzy do oczyszczania wód 
płynących z ropy naftowej. — W. Krzepowski: 
Kanał spławny San-Dniestr z odnogą do Brodów 
(dok.). — J. Lewiński: O budownictwie utylitar- 
nem (dok.). — B. Biegeleisen: U podstaw mecha- 
niki. — J. Blauth: Nawodniania w południowej 
Rosyi (c. d). — B. Gustawicz: O wydawnictwach 
c.ik. wojskowego instytutu geograficznego w Wie- 
|dnia. — J. Kubala: Sztuka inżynierska w staro- 
żytności (dok.). -- Dział górniczy. — Kronika te- 
chniczna i przemysłowa. — Bibliografia. — Roz- 
maitości. | 

Nr 5 zawiera: B. Gnstawiez: O wydawnictwach 
e ik wojskowego instytutn geograficznego w Wie- 
dnia (dok.). — J. Blauth: Nawodniania w połu- 
dniowej Rosyi (e. d.). — Hygiene przemysłu che- 
micznego. — S. Z.: Ameryka przy pracy. — W. 
%.: Nowy sposób wytłaczania i odeiskania zapo- 
mocą wysokiego ciśnienia hydraulicznego (dok.). — 
Dział górniczy. — Kronika techniczna i przemy- 
słowa. — Bibliografia. — Rozmaitości. 

— Seweryn Udziela: Topograficzno-etnografi- 
czny opis wsi polskich w Galicyi. Kraków, 1901. 
Nakładem Akademii nmiejętności. 8-ka, str. 128. 
Nazwy osad, a nadto ról, łąk, lasów, gór i rzek 
w naszym kraju, mają tak dla badacza dziejów, 
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jak i dla badacza języka znaczenie niemałej do- 
niosłości. Wykazał to dowodnie w swem dziele p. 
tyt. „Chrobacya* prof, Wojciechowski. Prace je- 
dnak w tym kierunku rzadko się pojawiały; znaj- 
dujemy je głównie w rocznikach czasopisma etno- 
graficznego „Wisła“, pracowników bowiem na tej 
niewdzięcznej niwie było bardzo niewieln. Niezwy 
kle bogatym materyałem obdarzył nas dopiero au- 
tor wyżej przytoczonej ksiązki, Wprawdzie „Opis 
wsi polskich w Galicyi* p. Udzieli obejmuje tylko 
18 wiosek z powiatów: podgórskiego, wielickiego 
i gorlickiego, to jednak znajdujemy w nim setki 
nazw wsi, części wsi i przysiołków, dalej nazwy 
gór, pagórków, lasów, zarośli, strumieni, źródeł, po- 
toków, nazwy karezem i domów, blisko dwieście 
nazwisk rodowych, oraz takąż obfitość legend, po- 
duń ludowych, baśni i przypowiastek, przywiąza- 
nych do opisywanych miejscowości. Przy opisie ka- 
żdej wsi podaje autor łączące się z nią geografi- 
czne i historyczne wiadomości, a następnie omawia 
jej nazwę i powstanie, oraz nazwy jej dróg, ście- 
żek, ról, łąk, zarośli itp., objaśniając, jak lud so- 
bie każdą z tych nazw tłómaczy i co o niej opo« 
wiada. 

Z nznaniem podnieść należy pracę i sumienność 
antora, który nie szczędził wieloletnich trudów i 
że stosunkowo niewielkiej liczby wsi i wiosek ze- 
brał tak obfity plon etnograficzny. To też dziełko 
p. Udzieli wyświadczy niewątpliwie rzetelną rrzy- 
sługę tej dziedzinie naszej nanki — i byłoby tyl- 
ko do Życzenia, aby Akademia umiejętności przez 
podejmowanie wydawnictw w tym kierunku zachę- 
ciła i innych pracowników do przysparzania nam 
opisów różnych okolic kraju, tak, aky z czasem 
została w ten sposób opisaną cała Polska. 

— Rodzina Oberle, napisał Rene Bazin. Tłoma- 
czyła J. P. Tomów 2. Warszawa („Bibliotoka dzieł 
wyborowych*). 

— Wybór nowel francuskich. Przełożył Jan 
Lorentowicz. Warszawa („Biblioteka dzieł wyboro- 
wych *). 

— Szajnocha Karol: „Jadwiga i Jagiełło“. 
Szkice historyczne. Tomów 6. Warszawa (Bibl. 
dzieł wyborowych'*). 

— Słownika języka polskiego, wydawanego 
pod redakcyą Jk Karłowicza, A. Kryńskiego i W. 
Niedżwieckiego, wyszedł zeszyt XII, obejmujący 
wyrazy od: łatwowierny do mierzyć, na 160 stro- 
nach ósemki większej, 


Dział ekonomiczny. 

Sól karlsbadzka. Miasto Karlsbad jako właści- 
ciel źródeł opatentowało jeszcze w r. 1895 nazwę 
„Karlsbad* na swoje wody i przetwory z nich o- 
trzymane. Opierając się na swem prawie zarządzi- 
ło rewizyę w aptekach wiedeńskich dnia 6 marca 
1901r. i skonfiskowało zapasy sztucznej soli karls- 
badzkiej, motywując krok tem, że przetwory inne- 
go pochodzenia nie mogą przywłaszczyć sobie na- 
zwy Karlsbadu (carolinensis) Należałoby więc, aby 
sztuczne mięszanki, mające zastąpić sól karlsbadz- 
ką, już raz otrzymały inną nazwę, nie kolidującą Z 
patentem miasta Karlsbadn. 

Kredyt w aptekach. Trybanał administracyjny 
orzeczeniem z duia 13 grudnia 1901 rozstrzygnął, 
że ani instytucye pubbliczne, gni stowarzyszenia, 
ani też osoby prywatne nie mają prawa żądać kre- 
dytn w aptekach, jedynie dopiero w tym wypadka, 
jeżeli złożą z góry odpowiednie zabezpieczenie w 
gotówce. 

Walne zgromadzenie austryackiego Zakładu 
kredytowego uchwaliło w Wiedniu, stosownie do 
wniosków Rady nadzorczej, wypłacić dodatkową dy- 
widendę w kwocie 12 koron, tak, że kupon płatny 
na l maja b. r. wynosić będzie 28 koron. Uchwa- 
lono przekazać 6,000 kor. do nadzwyczajnego pani 
dnszu rezerwowego, a 147.766 koron przenieść na 
nowy rachunek, Dalej uchwalono absolntorynm Ba- 
dzie nadzorczej, 

Nowa pożyczka rosyjska. Z Berlina donoszą: 
Rezultat nowej pożyczki rosyjskiej, gabskirybowanej 
wezoraj w Niemczech, Holaudyi i Rosyi, przewyż- 
szył o sto procent ozuaczoną sumę. Większą część 
subskrybowano w Niemczech. 


Wykaz czynności Towarzystwa zaliczkowego W Krako- 
kęs da rarejaśted wał z nieograniczoną odpowie” 

z1alno cią zm miesiąc marzec 1903 r. 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 226.199 ka 
77 hal., wpłynęło 950 kor. 39 hal, zwrócono 1.956 kor. 
09 hal.; stan z końcem miesiąca 225.194 kor. 07 aa 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 800410 kor. 
97 hal., wpłynęło 36.704 kor. 70 hal, zwrócono 866%! 
LA 66 hal.; stan z końcem miesiąca 750'518 kor. UL 

al. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 1,152.239 
kor. 25 hal, spłacono 309.616 kor. 89 hal, udzielono 
nowych 310'220 kor. 32 hal.; stan z końcem miesiąca 
1,162,842 kor. 68 hal. 

wiedeń, 4 kwietnia, (Targ zbożowy.) Pszenica na za 
snę 981 do Y32. Pszenica na maj i czerwiec — 


Zyto na wio- 


—'—. Pszenica na jesień. —*— 40.— —: Oy 0 40 
sng 925 do 926. Zyto na czerwiec i upiec — S s 
— Zyto na lipiec i sierpień 7:38 do 7/40. Ku 


748 do 7:49. Kukurudza na wiosnę 
kurudza ha maj i czerwiec 531 do 5'32. Rzepak na 
styczeń i luty 1260 do 12:60. 

Usposobienie silne; pochmurno. 

Budapeszi, 4 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 921 do 9:22. Pszenica na maj 913 do 914, 
Pszenica na październik 8:05 do 8'07. Żyto na kwiecień 
7:28 do 7:29 Zyto na maj 7:27 do 728. Zyto na paź- 
dziernik 660 do 6:61. Owies na kwiecień 706 do 
7-08. Owies na maj 7:14 do 5'15. „Owies na paździer- 
nik 590 do 591. Kukurydza na maj 503 do 5:04. Ku: 
kurydza na czerwiec ń'16 do 517. Rzepak na sierpień 
11:90 do 127—. 

Oferty dostateczne, © 
ustalone; pogoda śliczna. 


hęć kupna mierna, nsposobienie 


Kronika lwowska. 
Lwów, 3 kwietnia. 

Lokalnego patryotyzmu, bądź co bądż bardzo 
niewłaściwego w ustach radcy stolicy krajn, dał 
wczoraj, na posiedzeniu Rady miejskiej, próbkę p. 
Janowicz. Wniósł on do prezydenta interpelacyę. 
w której domagał się ze strony prezydyum inter- 
wencyi u przedsiębiorców miejskich, a także z po- 
wodu budowy nowego dworca n dyrektora kolei 
państwowych p. Wierzbickiego, iżby przy robotach 
zatrudniano przedewszystkiem robotników lwowskich, 
a nie sprowadzonych Mazurów. P. Jano- 
wicz mazurskich robotników nazwał „Żywirłom ob- 
cym*. Postępowa prasa lwowska wytknęła p. Ja- 
nowiczowi zaścianzowość takiej „socyalno-demokra- 
tycznej* polityki. 

Analfabeci we Lwowie. Podłng wykazów sta- 
tystycznych z r. 1900, z ogółu ludności we Lwo- 
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wie umiało czytać i pisać 58.133 mężczyzn i 51.509 
kobiet, czyli razem 109.641 osób. Umiało tylko 
tylko czytać 1.015 mężczyzu i 2.176 kobiet, ra- 
zem 3.191 osób. Nie umiało zaś ani czytać ani 
pisać 21.2656 mężczyzn i 25.772 kobiet, czyli ogó: 
łem posiadał Lwów 47.037 analfabetów. 

Redaktorem „Diła* w miejsce Iwana Bełeja, 
który ustąpił z zajmowanego przez długie lata sta- 
nowiska, z powodn nadwątlonego zdrowia, został dr 
Włodzimierz Ochrymowicz. 

Spiewaczka Bohussówna wyjeżdża do Pragi, 
gdzie w przyszłym tygodniu wystąpi w „Narodniem 
Divadle* w „Trawiacie* i „Sprzedanej narzeczo- 
nej*. 

Promocya pierwszych doktorów „rerum techni- 
caram“ odbędzie się dopiero po powrocie namiestni- 
ka z Włoch do Lwowa. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
W sobotę 5 kwietnia: „Lohengrin“ (występ tenora 
Józefa Rechta). 
W niedzielę 6 kwietnia (o godzinie 12*/, w południe): 
„Orfeusz i Eurydyka“, opera 'ilucka (z udziałem śpie- 
waczki Cecylii Ketten). 


(Telefonem). 


Lwów, 4 kwietnia. Dziś przed godziną 6-tą 
rano zebrało się na nowym dworcu kolejowym 
przeszło 120 robotników, którzy zażądali lepiej 
płatnej pracy i zatrudnienia większej liczby 
robotników. Przybrali przytem dość groźną po- 
stawę. Dzięki interwencyi dyrektora Kasy cho- 
rych robotników budowlanych, Żelaszkiewicza, 
nie przyszło do dalszego zakłócenia spokoju. 
20 robotników poszło do pracy. reszta rozeszła 
się po mieście. Prócz tego przy budowie dwor- 
ca dał licznym robotnikom zatrudnienie przed- 
siębiorca Lewiński. W mieście panuje spokój. 

Lwów, 4 kwietnia. Przed tutejszym trybu- 
nałem orzekającym rozpoczęła się dziś rozpra- 
wa przeciw Józefowi Teuerle, parobczakowi 
ze wsi Horożanki, o gwałt publiczny przez 
podstępne uprowadzenie z domu rodzicielskiego 
żydóweczki Róży Frostig, którą wywiózł do 
Krakowa, gdzie przyjęła ona niebawem chrzest. 
Oskarżony, przesłuchany na dzisiejszej rozpra- 
wie, tłómaczy się, że nie namawiał Róży Fro- 
stig do udania się z nim, lecz że Frostigówna 
sama go o to prosiła. Ze względu na to, że 
Róża Frostig nie stawiła się, odroczono roz- 
prawę i postanowiono Frostigównę przymusowo 
na rozprawę sprowadzić. 


o pozwolenie budowania nowej kolei w Man- 
dżuryi lub rozszenia starych. — Koszta, ponie- 
sione przez Rosyę na budowę kolei lub uzu- 
pełnienie dotychczasowych linij, nie objęte przez 
o sumę odszkodowania, będą Rosyi zwró- 


Anglia i Boerowie. 

Londyn, 4 kwietnia. „Biuro Reutera“ donosi 
z Kronsztadn z dnia I b. m.: Członkowie rządu 
transwaalskiego przebywają jeszcze ciągle w 
Kronsztadzie. Położenie jest niezmienione. 

_ Pretorya, 4 kwietnia. „Biuro Reutera“ dono- 
si: Schalkowi-Burgherowi i innym członkom 
rządu transwaalskiego udało się porozumieć ze 
Steynem. 

Kronstad, 4 kwietnia. Komendanci Boerów 
Cemp i Delarey, znajdują się przy boku Steyna. 

Londyn, 4 kwietnia. „Morning Leader* przy- 
nosi obszerny opis zajść przy rozstrzelaniu 
przez oficerów australskich wziętych do nie- 
woli Boerów. Sprawozdanie polega na donie- 
sieniu żołnierza, który miał być świadkiem 
tych zajść. — Korespondent zarzuca naprzód, 
zwłaszcza dwom oficerom okrucieństwo wobec 
krajowców i wobec własnych ludzi podczas 
pobytu w Wildensbuschfeld, a następnie do- 
nosi, że schwytali oni 10 Boerów, którzy u- 
dali się do Pietersburga, aby się poddać. Mó- 
wiono, że ci Boerowie mają przy sobie 20.000 
funtów szterlingów i to prawdopodobnie wzbu- 
dziło w poruczniku Hankoch żądzę odebrania 
im tej samy. Odbył nad nimi sąd i kazał ich 
rozstrzelać. Jeden szwadron nie chciał usłu- 
chać rozkazu, dopiero 10 ludzi innego szwa- 
dronu dopełniło rozkazu. Dalej porucznik za- 
strzelił niemieckiego misyonarza, o którym do- 
wiedział się, że wie o popełnionem okrucień - 
stwie. 

Jak wiadomo, na podstawie wyroku sądu wo- 
jennego rozstrzelano poruczników 
Hankocha i Morata, a 10 ludzi z ich 
oddziału skazano na dożywotnie więzienie. 


Połączenie telefoniczne z Wiedniem jest dziś 
po południu przerwane. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński. 


Telegrauczne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 4-go kwietnia. Prezydent sądu krajo- 
wego wyższego, Tchórznicki, wyjechał onegdaj 
do Wiednia w sprawie Morskiego Oka, miano- 
wicie dla ustalenia regulaminu sądu polubo- 
wnego i wogóle sposobu prowadzeria tego sądn. 

Lwów, 4 kwietnia. „Nowe Słowo Polskie“ 
otrzymało z Drohobycza depeszę, źe pali się 
tam rafinerya nafty braci Hoffmanów. 

Berlin, 4 kwietnia. Wczoraj przejechał tędy 
generał Puzyrewski w powrocie do War- 
szawy. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochododzą 
Redakcyi). 


zczawa alkaliczna 


Rozruchy robotnicze. 
Rjeka, 4 kwietnia. Kilkuset robotników ze- 
brało się wczoraj koło mostu „Fiurmura*, gdzie 
urządzono demonstracye. Przybyła policya. — 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 3 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 697'—, 


j łuchał NOWO sh jął | Ąkcye węgierskiego zakładn kredytowego —*—, Ak 
Skoro tłum in, pos i i le) h ai chciał Anglobanku 285 --. Akcye Unionbsnku 553 —. REA 
się rozejść, policya aresztowała dwóch przy- |Tgnderbanku 41-50. Akcye Bankvereinu 464 —. Akcye 


wódców i 74 osób z tłumu. 23 osób zatrzyma- 
no w aresztach. — Równocześnie aresztowano 
przywódcę strejku, drukarza bez zajęcia, Simo 
na Landera. Między strejkującymi a zarządem 
towarzystwa magazynowego przyszło do poro- 
zumienia, — Robotnicy wrócili do pracy. — 
Strejk można wobec tego uważać za ukoń- 
czony. 


Bodencredit 945 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego —'-. Akcye kolei państwowych 674 —, Akeyo 
kolei południowej 64—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
87:25. Akcye N. Tramwaye lit. 'B. 28325. Akcye ko- 
lei Elbetha!ł 47360. Akcye kolei Północnej —'— Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 635' Akcye Alpiny 393'—, 
Akcye Rima Muranyi 504—, Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1457 —. Akcye fabryki broni 338-— 
Akcye tureckie tytoniowe 294: —, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97'15. Renta majowa 101:75. Austryacka 
renta koronowa 99:35. Węgierska renta koronowa 9740 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95:65, 
4, Listy Banka krajowego 97:-., 4/4*/, Listy Banku 
krajowe zo IOU'BU. 4%/, Listy Banku hipotecznego 95:25 
4'[,'/9 Listy Banka hipotecznego 9910, 5% Listy Ban- 
ku hipotocznego 110: 4%/ Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98'835, 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 96'90. 4%/, Pożyczka miasta Lwowa 9285. 
Losy tureckie 1085, Marki 117'85. Ruble 2530. 
Usposobienie przy trwałej ciszy, koniec słabszy. 
Cukier (spokojny) 17:70, spirytus (niezmieniouy) 38: —, 
nafta bez zmiany. 
Berlin, 3 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 
Austryackie kredyty nltimo 21910. Austryackie ko- 
leje państwowe ult. 14470. Disconto comandyt, ult. 
19425. Towarzystwo handlowe ult. 153'90. Warszawa- 
pei pt: 17760. Tureckie losy ult. 11225, Renta 
włoska alt, Austryackie banknot 5 
Wiedeń krótki K. 85-10. Tiiknoty E 
Krótkie Nowy Jork K. 41850. 4'/:°/ listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. —'—, Lisuş likwidacyjne Kró- 
lestwa Polskiego K, —' =. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 41850. Konsolidacya K 
"af Tory ult. RL Niemiecki bank państwowy 
3 >= cye że 1 iej 
R miś ye glugi hamburskiej ult. 10859, War- 


Na Bałkanach. 

Sofia, 4 kwietnia. Urzedowy dziennik „Buł- 
garia“ zamieszcza oświadczenie rządu, że musi 
on jak najsurowiej wystąpić przeciw bezpra- 
wiom w Macedonii, jednak żaden rząd bułgar- 
ski nie mógłby zamknąć granicy dla szukają- 
cych ochrony Macedończyków. 


Antiklerykalne demonstracye. 

„ Madryt, 4 kwietnia. „Agencya Fabra“ dono- 
si, że wczoraj odbyło się w Eldorado antikle- 
rykalne zebranie. Na zgromadzeniu tem przy- 
szło do zajść. Komisarz rządowy. obecny na 
zgromadzeniu , rozwiązał je, gdy w tłumie po- 
częto wznosić okrzyki podbarzające. Aresztowa- 
no 6 osób. Zebrani, wyszedłszy na nlicę, urzą- 
dzili demonstracyę przed klasztorem Jezuitów. 


Telegraf Marconiego między Europą 
1 Ameryką. 


Londyn, 4 kwietnia. „Daily Chronicle" do- 
nosi, że Towarzystwo Marconiego dla hudowy 


Cennik Izby handlowej | przemysłowej 


telegrafu Marconiego przez ke R pisalo w Krakowie 
umowę z pewnem towarzystwem amerykań- Ea PP 
skiem. któremu sprzedało TONA Ea * By oo LN 8 8 
za sumę 6,150.000 dolarów. Kanadyjski rząd "A 
stara się o wybudowanie na wybrzeżach kana- | Kable banii pa ; Ea 284 "© 
dyjskich stacyi telegrafu bez drutu dla odbie-| Marki niemieckie . . . . ..... 17 — 117 50 
rania depesz z Europy. Urządzenia te miałyby Fisik papierowe . . . . . |. e.. 930 85 80 
kosztować 16.000 funtów szterlingów. wudziestofrankówki w złvoie 6 198 — 1915 
It. Listy zastawno. 
Rosya i Chiny. 5°/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 110 — — — 
Pekin, 4 kwietnia. Jak tu powszechnie są- Afai ik c Au sb se E 4 E 
dzą, traktat „mandżnryjski zostanie podpisany ano, Listy zastawne Banka krajow. 100 26 101 26 
przez Rosyę i Chiny w chwili, gdy mocarstwa | 4%, » ” nA 2: 96 75 97 50 
obce porozumią się co do tego traktatu. — Ma da aaa HA a E 8550 — — 
on zawierać stopniowe opuszczenie Mandżaryi a w o S Wes Ki 5 as 
przez wojska „rosyjskie, rozłożone na czas od i ui r Ün Tes f sa” 
5 do 18 miesięcy, w terminach po 6, 12 labi, lioviskie obl lik . Pożieki 
18 miesięcy dla różnych części kraju. Jeżeli | ga gepoVjekie obligacye propinacyjne 98 — os 75 
| . 4, Pożyczka krajowa z r. 1893. . 9630 97 50 
państwa obce zniosą zarząd prowizoryczny nad |4%  , miasta Lwowa . . . . 9275 98 75 
Tientsinem i oddadzą go w ręce Chin w prze- |4'47%/ » » z « « « « 9975 100 75 
ciągu 6 miesięcy, Rosya w tym samym czasie 5'lo Obligacye komunalne Banku kraj, 102 — 103 — 
opróżni ze swych wojsk Niuczwang. — Liczba A b n Eis? n » 10050 101 25 
wojska chińskiego, jaka będzie mogła stać w| ° i kan PE a 70 
Mandżuryi, zostanie oznaczoną przez rosyjskie- à W. Losy. 
go i chińskiego gubernatora prowincji. Losy miasta Krakowa... >.. 75 — 80 — 
Chiny mogą tylko za zgodą Rosyi po- V. Akcye. 
większyć swoje siły wojskowe na granicy man- | Akoye Banku kredytowego we Lwowie — — — = 
dżuryjskiej. Rosya będzie miała specyalne upo-| * » „hipotecznego „  „ 540 — 543 — 
ważnienia do kontrolowania kolei Niuczwang-| © kolbi Kai m c toóksąą 
Szanhajkwan, z wykluczeniem innych! - a a E er- 
, y " »  Lwów-Czerniowce-Jassy. 560 — 566 — 


mocarstw. Chiny prosić będą Rosyę zawsze 


Porębski 8 Zimler 


śmowe. Klamry fantazyjne e. i 
y bne. Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach Kraków, Rynek głowny 1. 8. 


Taśmy na paski gumowe, jedwabne, gurtowe i szychowe. 
T NNW ANNO 


Józef Maskojj. 


CAR JEDZIE 


sztuka w 1 akcie, 
opuściła prasę i jest do nabycia 


we wszystkich księgarniach. 


Cena egzem. kor. 120, z przesyłka 
kor. 1:40. 98110 


Celujący uczeń 
z V-ej klasy gimnazyalnej, przyjmie 
Kkorepetycyę. — Adres: R. R. poste 
restante Kraków. 927 1 3 


CHŁOPCA do PRAKTYKI 


z ukończoną drugą klasą gimnazyalną lub 

realną — przyjmie Handel towarów kolo- 

nialnych : Dzierży i J. Domańskiego 
w Gorlicach. 923 1 2 


Młoda bona Francuzka 


z chlubnemi poleceniami — jest zaraz do 
umieszczenia przez Biuro nauczycielskie 
Stefanii Łapszów z Trembeckich Zwilling 
w Krakowie przy ulicy św. Jana pod Nr. 2, 
róg Rynku głównego. 925 1 4 


Biuro asekuracyjne 


poszukuje młodego ezłowieka 
zę znajomością języka niemieckiego. 
Stenografia w tymże języku pożądana. 
Zgłoszenia pod H. T. 921 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.” 921 


krzesełek automatycznych 
ma do sprzedania Towarzystwo 
Dobroczynności. Wiadomość u Dy- 


rektora Zakładu przy ul. Koletek 
pod Nr. [2 w Krakowie. s2813 


Tanie czeskie pierze. 


Niech każdy zamówi: 41/3 kg. dobrych 
dartyck ciemnych pierzy za 4 złr. 20 «., 
lepszych za 4 złr. 50 c.; białawych za 
5 złr., lepszych za 5 złr. 20 c.; białych 
za 8 złr., lepszych za 8 złr. 50 c; bia- 
łych jak śnieg za 10 złr., lepszych za 
12 złr. Wysyła za zaliczką-FS. Krasa, 
handel pierzy, Smichov pod Pragą. 
Wymiana dozwolona. 924 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
zapalnik Elektra. 

Wyborny, użyteczny przed- 
miot dla każdego mężczyzny. 
Praktyczny i każdego intere- 
sujący — do nżycia przez kil- 
ka lat, nigdy nie zawedzący. 
Przez proste pociśnięcie gu- 
zika powstaje jasny płomień, 
którego stosownie do potrzeby 
można użyć przez czas dłuż- 
szy. Piękny, z niklu, tylko 
51/4 ctm. długi, a więc dający 
się swobodnie uosić w kieszeni, tylko 2 kor. 
Po otrzymanin kor. 240 opłatnie, za zaliczką 
60 hal. więcej. Wysyła: J. Sohiiller, Wiedeń, 


il., Kurzbauergasse Nr. 4. 918 10 
Wdowa po nauczycielu Polaku 
- z Królestwa, emigran- 
cie, kobieta w podeszłym wieku.— zo- 
stała bez środków do życia. — Ofiary 
przesyłać prosimy pod adresem: Ro- 
zalia Wichersk w Krakowie, ul. 
Rajska Nr. 10. 904 3 5 


Osoba w starszym wieku, wdo- 
wa, wychowawszy wła- 
sne dzieci, chętnie przyjęłaby stano- 
wisko zarządczyni domu, lub zajęłaby 
się nadzorem i wychowaniem dzieci. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod lit. E. L. _ 88780 


wyśmienity środęk do tuczenia gwii. 


Porkin `, kg. paczka, do karmy na 10 dni 
dla 30 świń, wielki wynik. 
Porkin dla świń niechcących żreć. 
Porkin dawać podczas tuczenia. 
Porkin dla organizmu bardzo pożyteczny. 
Porkim przeciw biegunce, niestrawności. 
Porkin pobudza gruczoły do wydzielania śli- 
ny, stąd lepsze trawienie. p. 
Porkin polepsza mięso, czyni je miękkiem, 
bledszem, dodaje mu smaku. 
Porkin zapobiega schudnięciu. j 
Porkin przez przyspieszenie rozwoju, tucze- 
nia i utrzymanie zdrowia, opłaca się sto- 
krotnie. 125 20 30 
Porkin */, kg. paczka 1 kor., 100 kg. 150 kor. 
4 paczki na próbę opłatnie 4 kor. 
Fabryka: Wiedeń, IX., Bleicherg. 6. 
BM. SKŁADY: Andrychów Józef Sowiński; 
Chabówkn Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner; Czerniowce Schmidt i Fonten; Dzie- 
dzica Bracia Nitsch; Gliniany Salomon Ungar; 
Jazłowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; Kim- 
polung Wolf Landmann; Kraków Zopoth i Sp. 
i Reim i Spółka, skład pod „Czarnym psem*; 
Lwów aptek. Piotr Mikolasch, Alojzy Hübner; 
Leżnjnk Henryk Kijas; Limnnown Schnür Sa- 
muel; Medenice M Kris; Mikulińce J. Men- 
czer; Milówka B. Geller; Maków Eug. Glatt- 
mann; Nowy Sącz A. Krawczyński; Nowy Targ 
J. Mastbaum , S. Teichner; Oświęcim Fr. Ma- 
tyszkiewicz; Przemyśl Selig Ehrmann ; Ra- 
dziechów Alfred Mehoffer; Rymanów Marceli 
Nadziakiewicz ; Rzeszów Markus Munderer; 
Stryj Abraham Hacker; Tarnopol M. Ostrow- 
ski; Tarnów M. Gans; Turka Henryk Artz; 
Wadowice Jan Pohl; Zbaraż Krzysztof Za- 
charyasiewicz. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska yA 


Mani aklan nhunntanninki 


NOWA REFORMA. 


Srodki 


rodzaju. 
Bo O (GENNENUWE W | mma" 


Pomocnik fryzyerski 


zostanie zaraz przyjęty. 91228 
K. Ryżmanowski, Kraków, ul. Szewska 2. 


Stanisław Zurawski 
w Krakowie, ul. św. Anny 4, 
poleca swój 


Marazyn sukien męskich 


z pracownią pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 


z własnych materyałów lub 


gustownie - 
z dostarczonych. 784 7 0 


"WINCENTY SATALECKI 


pierwszorzędna, według najnowszych wymagań 
urządzona Fabryka Parowa Wyrobów 
Masarskich 
w Krakowie przy ul. Floryańskiej 18, 
filia przy ul. Sławkowskiej, hotel Sask'i, 
wyrabia wędliny i poleca: 
Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone 
i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polę- 
dwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską 
kiełbasę, słoninę paprykowaną białą polską, 
węgierską i wędzoną, smalec i sadła stare, 
wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmai- 
tych gatunkach, kiełbaski i serdelki wiedeń- 
skie, kiszki podgardlane, ozory wędzone i go- 
towane w trzech gatunkach i wszystkie inne 
wyroby tu nie wyszczególnione, które wchodzą 
w zakres masarski. 

Dwa razy dziennie świeży towar. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie. 
Przesyłki uskutecznia odwrotną pocztą i koleją 

za zaliczką. 695 5 5 


L. 700 R. S. O. 915 2 2 


OGLOSZENIE LICYTACYI. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szkoły ludowej, murowanej, 
parterowej, o 4-ch salach naukowych 
i mieszkaniu dla kierownika z 2-ch po- 
koi i kuchni w Lapanowie — ogłasza 
c. k. Rada szkolna okręgowa licytacyę 
przez pisemne oferty najdalej do 19-go 
kwietnia 1902 r., do godz. 12-ej w po- 
łudnie, na ręce Przewodniczącego c. k. 
Radcy Namiestnictwa w Bochni. 

Do ofert należycie ostemplowanych 
należy dołączyć wadyum w kwocie ró- 
wnającej się '», części całej z oferty 
wypływającej sumy ogólnej kosztów 
wszystkich preliminowanych robót, i 
deklaracyę, iż oferującemu znane są 
szczegółowe i ogólne warunki budowy 
i że zobowiązuje się warunki te w zu- 
pełności wykonać. 

Cena wywoławcza kosztów budowy 
wynosi 18.660 kor. 34 hal. 

Plan i kosztorys na budowę rzeczo- 
nej szkoły, tudzież bliższe warunki li- 


cytacyi, są do przejrzenia w godzinach. 


urzędowych w biurze e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Bochum. 


Z o. K. Rady szkolnej okręgowej w Bochni, 


dnia 28 marca 1902 r. 


Przewodniczący 
c. k. Radca Namiestnictwa i Kierownik 
c. k. Starowstwa: 
Kierekjarto. 


ARBENZA 


SZWAJGARSKIE BRZYTWY 


z ostrzami do zmiany, 
są słynne w świecie dla swej nie- 
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, są naj- 
cenniejsz. pośród wszy- 
stkich, jakie kiedykolwiek istniały. Najzupeł- 
niejsze poręczenie. Tysiące świadectw. Do 
nabycia w przedniejszych handlach wyrobów 
nożowniczych. Trzeba uważać dobrze na znak 
A. ARBENŻŹ, Jougne-Lausanne. 614 4 0 


0000000000000000 


Q\ NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
WZW-TORE Aprobowane przez  PARTŃ 


Akademią medyczna AECC 

w Paryżu, adoptowane ES 

przez Formularz offi CIA 

cialny francuzki, sank Ś 
1950 


cionowane przez rań 1655 
o Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 

E łuje zarodek skrofuliczny 'puchliny, zatha- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
È ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bładaczcej, SD 
[) w Leucorrh66 (białych upłuwach,, w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- (jp 
a" regularności, w Suchotacii, w Syfilis || 
® 


* gó 


o 
> 


359882085 
0000000203009020 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
@ lekarzom środek terapeutyczny, _nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizinu 1 do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, e 
słabych lub osłabionych. © 

N B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości W | 
autentyczności prawdziwych  Piquiek r) 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2 
srebrze i podpis nasz n- -7 
niniejszy położony u spo- 


Z 
3 0 Alf lanpaze 
@ ie zielonej etykiety. 4 


è Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPAHTE, 40 
WYBTRZEGAĆ BIĘ PAŁSZERSTW, 


KADRKERNAROTEGRIEGM 
waj BEITA 14 ð 


spożywczo 


MAGGI 


najlepsze w swoim 


906 


Francuskie zupy 


Messze MMM 


udziela zupom, rosołowi. sosom. 
jarzymom 1t. d. smak zadziwia- 
jąco dobry i silny. 
Kilka kropli wystarcza. 
Flaszeczka od 50 h. począwszy. 


Silne. 
Bi: 


rameu sE Euy 


j zupy — tylko 


Å 


nut przyrządzić 
dające. 
19 różnych gatunków. 


A EN a F 


MAGAZYN NOWOSCI 


dobrze zaopatrzony 


A. Skórczwskiego | Polakiewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 13, 


POLECA 


Czapki do podróży, 
Kamizelki pikowe, 
Krawaty wszelk. rodzaju, 
Kufry i Torby, 


Koszule białe męskie, 
Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów, 
Bieliznę Dra prof. Jagera, 
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki praskie dansk. i męskie, 
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd. 


BAC Ceny stałe, możliwie niskie, "%eq 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie. 


817 2 15 


Proszę żądać NZ : 
EY 4 a 
AÓW 14 zupy I sosy! i 
WYRÓB CZESEI! E 


, BEZ KONKURENCYI! 
piętnastu minutach gotowe do spożycia! 
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw. 


nad V ańninnalra! 


W 
W każdem gospodarstwie, w każdym domu niezbędne. 
Szczególnie nadają się dla hoteli, restauracyj, 


zakładów i t. d. 
PrzeWyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa. 


Sklad w Krakowie: 
cesar. i królew. nadw. dostawca 
Antoni Hawełka 
oraz Reim i Spółka. 
Zastępca na Kraków: Edward Schmal. 


822 1 0 


AUN EU CURDZOL OP Y029VÀ ENIT 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
+ takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D: GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
pieznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złeru 
trawiemui powolnem funkcyonowar.u żołądka 


PIGUŁKI QAUVIN sąd: nadyca we 
warystkieł. większych wpesah tw, 
%* w PARYZU ; 

Faubourg Saimi- Denu, it 


-ots + 


gr 


Do Pana Aptekarza 


Beli Zoltána, 
BUDAPESZT. 


Proszę przysłać mi jeszcze cztery szklane 
słoiki Pańskiej wybornej 


maści przeciw gośćcowi 
i reumatyzmowi. 


Z poważaniem N 
Antoni Jersinovic, 
c. k. okręgowy inspektor szkolny. 
Ćernomelj. 

Szczególne wypadki, liczne uznania i po- 
świadczenia lekarskie dowodzą, że ta maść jest 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują- 
cym środkiem, który przeciw bolesnym dolegli- 
wościom występującym przy przeziębieniu w ko- 
ściach, stawach lub w mięśniach, okazuje się 
jak najlepszym. 

—== (Cena flaszki 2 korony. =="— 
Główny skład na Austryę: 541 12 0 
Apteka pod „Czarnym niedźwiedziem 
DEK WIEDEŃ. 1., Lugeck Nr. 3. Jų 
Zlecenia pocztowe przesyłać należy do Aptekarza 
Bćli Zoltána w Budapeszcie. 


( 00000000000000000000 I 


BG” Wielkiej wartości dla każdej rodziny. "ERĄ 


w tabliczkach na 2 porcye 15h. 
łatwo strawne, zdrowe 


wodzie w kilka mi- 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


——— Otrzymać można w handlauch kolonialnych i delikatesów. 


Sobota, 5 Kwietnia 1902. 


Krawaty! 


w najświeższych fasonach. po cenach 
konkurencyjnych, poleca 
Fabryka Krawatelk 
| w Krakowie. 697 9 10 
róg Rynku i ul. św. Jana Nr. 1. 


Rurki do consomme. 
1 kapsułka na 2 porcye najlep- 
„w Szego bulionu 20 h. 

parae ea . 

Gam Przyrządza się na- 
Pn tychmiastowo przez 
us polanie wrzącą wodą 
bez innych dodatków. | 


na 


się 


BE POSZUKUJE SIĘ "zmq 


majątku ziemskiego 


550 23 0 


w zamianie ua 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną. 


Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej Reformy“ pod: M. E. 100.000. 


„pal, 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka l. 66 


poleca na porę wiosenug 
Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i Krzewy owocowe; Wielki wybór Drze- 
wek szpiikowych „Coniferów*, Cebulki, 
Bulwy i Kłęcze kwiatowe ; Sadzonki 
warzywne i kwiatowe. 


Wielki wybór Roślin donicznowych cie- 
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 
bukiety, wieńce itd. 594 10 10 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


ZA *-1 W. 7a 


Miód pszczelny 
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 


blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczką. 
648 11 12 J. Menczer w Mikulińcach. 


Kasa ogniotrwała 


Nr. I (Wiesego), mało używana, 
z powodu wyjazdu da sprzedania. 
Reprezentacya „Janus“, Kraków, 
920 2 3 Ul. Zygmuntowska 3. 


KONIAK własnej uprawy, 


= Opłatnie 4 bu- 
telki 12 koron albo 2 litry 16 kor., młody 
2 litry 9 kor. 60 hal.; 861 6 46 


łag., dob., odleżałe, od 56 

INO litr. wzwyż, białe litr 48 

56, 64 i 72 hal., czerwone 

= 52, 64 i 80 hal. — wysyła 

BENEDYKT HERTL, właściciel winnic, 
zamek Golió przy Gonobitz w Styryi. 


PRZESTROGA! "===. 


. Linoleum (dywany korkowe), to znakomite pokrycie na podłogi, 
które również bywa wyrabiane w formie dywaników, Kobierców i chodni- 
ków, ma już niestety swoich naśladowców. Zwykłe ceraty bez połysku 
(imitacya Linoleum) poleca się i sprzedaje otwarcie jako Linoleum. a 
Publiczność kupująca nie znając tej różnicy, skarży się na zły towar 
i mniejszą jego trwałość. — Należy zatem żądać Zawsze prawdziwego 


Linoleum tryesteńskiego. 


„ _ Wyrób austryacki jedynej w Austro - Węgrzech istniejącej fabryki 
Linoleum w Tryeście, nie ustępuje w niczem najlep. Wwyrobom zagranicz. 
Bogato w Linoleum tryesteńskie zaopatrzony skład utrzymuje firma 


s;». Reim i Spółka w Krakowie. 


RNRWIRRNKANKKKNNKNKIE 
Odznaczone na Wystawie krajowej w r, 1894 dyplomem 
_ honorowym c. k. Ministerstwa handlu 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄĘDKRA 


w Krośnie 


poleca Szanownej P, T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto Iniane, sławse = dobroci, ręcznie TKANE 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


stary, najlepszej 
jakości, z wina 


deo 


o wzorze kostkowym i adamasziko wym, 


m Slatke do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (Poza, telegraf 
i stacya kolejowa w miejscu). 6 18 0 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną Pocztą. 


x 
[UIAA 


nasiona 
Są słynne 
i 
nieprześcignione. 


Podręcznik o 160 stro- 
Nach, zawierający wika- 
Zówki uprawy nosion wa- 
Tzywnych i kwiatowych. 
dołącza się dlo każdego 


MAUTHNERA 


tslog asion o 216 stronach -a 
} te fotzzzech wyszedł właśnie z druku zamówienia darmo. 
i wytyk się go ma żadanic darmo i opłatnie. K d 
Edmund Mauthner SOO aa 


0.1 k, Batworny Sklad Nasion polska. 66 242 


RUDPSSET, UL ROTTENBILLERA L. 3%- 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


324 0 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest vd niepamiętnych cząsiw, jako naj- 
znakomitszy środek Piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrząqzj w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to Już nazajutrz rano odpadają prawie nie- 
Znaczne łupieże 26 ukóry, która staje nie przekto lśnia- 
oo białą i delikatną, | | 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy ! Nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność I ŚWieżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
„ątrobiane, blizny, czerwaność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia I złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, nałagodniej 
szę i najodpowiedniejsze mydło „dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach ' Golichowskiego nast. Mahl apt, 
Schmiedt 8. Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku n Alfr. Blumenthala i w droguervi A. Haas. 


poleca  Materye wełniane, płócienka, zetiry, fony kardza 
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